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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryj 6 guldenów, we 
Krancyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 jmarek, w Turcyi 28

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego niemiocko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

£ przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

»Rękopisma 
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajeneye Dziennika Poznańskiego:
'li'* i ffie u doVAl^s^e ^TerasaÎemprstiPqoî äq i’ournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 
llpt fl gemme e, uerusaiemerstiasse 48. A. Retem ey er, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichst-r. 68. — W Bremie: E. Schlotte. —

w r rankrurcie nad Meneiu Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

jja miesiąc czerwiec otwieramy osobną 
[jineratę, którą obowiązane są przyjmować 

makie cesarskie urzędy pocztowe, 
prenumerata miesięczna wynosi dla ża­
rowych 3 marki & fenygów, dla miejsco- 
, $ marki 5© fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
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karyer Pozn. pod dniem 20 maja r. b. podał 
Jomość o konkordacie za t artym pomiędzy Rzymem 
„ya. Wiadomość tę powtórzyliśmy w piśmie na- 
if’numerze 114. Tymczasem biuro Wolfa odbiera 

® względzie z Petersburga następujący telegram: 
Petersburg, d. 22 maja. „Wiadomość ogło- 
ona w jednym z dzienników poznańskich o kon- 

jencyi zawartéj między rządem rosyjskim a Sto- 
apostolską jest, jak z dobrze poinformowanej 

upewniają strony, nieprawdziwą. Stosunki dye- 
izyalne i metropolitalne pozostają i nadal in statu 
w. Co więcój, podczas gdy rozporządeuie z roku 
S68 dozwalało korespondować bezpośrednio z Rzy­

mem, ma w przyszłości korespondowanie to od- 
w bywać się wedle nowszego rozporządzenia jedynie 

u pośrednictwem ministerstwa.“
i obec czego należy oczekiwać wiadomości z 

in; tutai zaś zaznaczamy tylko, że żadne pisma 
nieme o konkordacie rzeczonym nic nie donoszą 
lii piszą.
Projektowana podróż cesarza austryackiego do Gu- 
dozna tego roku prawdopodobnie tego samego 
jakiego doznała roku 1869. Tak przynajmnićj 

¡e się z doniesień dziennikarskich i telegramów.
ii telegram wiedeński donosi, że jeśli podróż ce- 
t nie przyjdzie do skutku, to nie z motywów po­
lnych.
Na dziś zapowiedziano zamknięcie sejmu węgier­
ki w imieniu cesarza zamknie go prezes gabinetu 
mkiego Bela Wenckbeim. W polityce zagrani- 
śj witryackićj, którój za podstf.wę chcą dać konie- 

ais tóaniki wiedeńskie zjazd trzech cesarzy, mamy 
feto do zapisania, że Karls. Z tg, organ prawie 

potwierdza wiadomość, że hr. Karolyi, poseł 
beki w Berlinie, nie brał żadnego udziału w kon­
iach ks. Bismarcka z ks. Gorczakowem i że nie 

Wiednia żadnych w tym celu instrukcyi. Mimo 
duet wiedeński był o przebiegu konferencyi do-

"> powiadomiony.
Brukseli dochodzą nas drogą telegraficzną dwa 

sczenia. I tak zaprzeczają pogłosce rozpuszczonej 
¡dziennik Flandre liberale o bliskióm prze- 
n gabinetówóm, a zwłaszcza ustąpieniu ministra 
W Balon; z drugiej zaś strony zaprzecza telegram 
»Cio wiadomości podanej przez Daily T e 1 e • 
ph, jakoby poseł niemiecki na dworze belgijskim 
wponcher otrzymał polecenie wpłynięcia na r;ąd 

‘jaki, iżby zakazał procesyi będących dziś na po- 
dziennym w Belgii. Ó procesyach tych dont-ku

*A LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

’"bgiezne poszukiwania Jerzego Smitha na gruzach Ni- 
“łbilonu. — Kalendarz asyryjski. — Legenda o potopie, 

’’iphora decempunotata, owad niszczący ziemniaki. 
Szóści jubileuszowe: w Niederlaodach na cześć wyna- l 
'woskopijnego świata, we Włoszech na ozsść Ariosla.)

"^7 Smith, znakomity archeolog angielski, któ- 
,!1S udało odcyfrować pismo ćwiekowe (klinowe) 

P>8| na jednym ze starożytnych pomników asy- ’ 
), ogłosił niedawno sprawozdanie o nowych 

( n&ukowych zdobyczach tamże dokonanych pod 
®: „Assyrian Discoveries: an ac- i 
? of Explorations and Discoveries 
,l( e S i t e of Nineveh, during 1873 and 

(London 1875.) Tą rażą nie szło mu o ' 
8jenie zbiorów i tak już dosyć licznie uposażo- 1 
^Uzećw europejskich asyryjskiemi zabytkami, lecz j 
? 2groms.dzenie świeżych materyałów, odnoszą- i 

do języka, literatury i historyi tego narodu. : 
. 8zJ»tkióm pokładał wielkie nadzieje w wy- j 
k odnoszących się do najdawniejszych

A»o poohodzących z czasów Esarhad-
Sargona i innych monarchów, a“wiuanipala, »argona i innych monarchów, a 

bogate materyały do właściwego ocenie- 
1 umiejętności tamtoczesnych. Smith pracę 

¡p dsięwziętą z upoważnienia redakcyi Daily 
¿raPb’u i dyrekcyi muzeum brytyjskiego, 

wartości poglądem historycznym na 
0 dzieje państwa asyryjskiego i szczegółami 

jjj) zaeługującemi na bliższe ich poznanie.
Iq|0 .at Przeszło trzydziestu prowadzą się już prace 
„»'Czne nad wykopeliskami asyryjskiemi; pier-
j^tta w r- ig42 rozpoczął takowe, następnie 

’ °dkr. wszy klucz do tdcyfrowania napisów 
• ,Zacbęcił Layarda, Rawlinsona, Opperta,

i„e 1 innych do wstępowania w jego ślady. 
F°n° asyryologów zwiększył Smith. W dzieje 

1 Powyżej wymienio lóm, podaje on niezmiernie
• MZ^egdly o rocznikach Tiglatha, o Asariachu, 
4, Zp1.I11> tudzież o Pokah i Hosea, królach izra- 
W ’erwszą chronologiczną datę, jaką zdołał 
^określić, było zdobycie Balilonu przez Ela-
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simy kilkoma słowy pod rubryką poświęconą sprawom 
belgijskim.

Również z zaprzeczeniem dochodzi nas dep. telegrafi­
czna z Rzymu. W przedostatnim numerze pisma naszego 
wspomnieliśmy za innemu dziennikami o pogłosce, we­
dle której Ojciec św. zamierza zwołać na drugą sesyą 
sobór powszechny. Otóż wiadomość ta nie ma mieć 
żadnój podstawy. Natomiast zwołanym zostanie w przy­
szłym . miesiącu konsystorz, na którym zamianuje Pa­
pież kilkunastu nowych biskupów i dokona proklamacyi 
zachowanych in petto na ostatnim konsystorzu kar­
dynałów.

Depesza londyńska potwierdza wiadomość rozgło­
szoną przed kilku dniami, iż biskupi irlandzcy podali 
do Papieża prośbę, aby się o ile możności pogodził jak 
najprędzój z królem włoskim, gdyż to jest najpewniej­
szy sposób „odosobnienia Prus.“ Wiedeńska Presse, 
augsburska Ali. Z t g. i inne wyliczają różne drobne 
fakta na dowód, że zarówno Pius IX jak i naród wło­
ski pragną tego pojednania i że ono coraz jest pra- 
wdopodobniejszóm. Taż sama Presse zapewnia, że 
podroż cesarza Wilhelma do Wioch została stanowczo 
zaniechaną.

Z Madrytu odbieramy dziś kilka mniej więcój wa­
żnych depesz telegraficznych. Wedle jednój z nich 
zwołane na 22 b. m. zgromadzenie byłych senatorów i 
deputowanych było niezwykle liczne, bo wynosiło prze­
szło 600 głów. Powzięło ono następującą rezolucją: 
„Zgromadzenie oświadcza, że zakończenie wojny domo- 
wój, utrzymanie porządku i wolności, tudzież utrwalę 
nie swobód konstytucyjnych zawisło głównie od umo­
cnienia tronu króla Alfonsa i prawnie uporządkowa­
nych stosunków. Wszyscy członkowie Zgromadze­
nia obowiązują się użyczyć wszystkich swoich sił 
do urzeczywistnienia tyle patryotycznego zadania i w 
tym celu wybierają komisyą, z 38 złożoną członków, po- 
ruciając jój wypracowanie głównych zasad konstytucyi.“ 
Urzędowa Gacę ta ogłasza pismo jenerała Gabrery z 
Paryża z datą 11 marca do króla Alfonsa, w któróm 
stary karlista zapewnia króla o swój wisrnopoddań- 
czości i wypowiada życzenie, by udało się królowi pod­
nieść potęgę narodu. W odpowiedzi na liit rzeczony 
pisze król: „Monarchia konstytucyjna, której jestem 
przedstawicielem, trojakie obejmuje zasady: Boga, oj­
czyznę i króla. Cenię doniosłość pańskiej pomocy, 
mającój na oku ustalenie rządu, przyjętego przez więk­
szość narodu. Obcy książę kala krwią łany hiszpań­
skie, obdziera pana z zaszczytów, tytułów, godności. 
Wszystko to przywracam panu napowrót. Jestem prze­
konany, że szpada pańska nie będzie ostatnią, gdy o- 
dezwę się do narodu. Witaj mi u mojego tronu, któ­
ry stać będzie zarówno na straży wszystkich wiernych 
i lojalnych Hiszpanów.“

Nord brukselski donosi, że rząd rosyjski poruczył 
p. Delianowi, członkowi Rady państwa, utworzenie ko­
misy i celem przejrzenia statutów uniwersytetów rosyj­
skich. Wybór członków komisyjnych zawis! stanowczo 
od p. Delianowa. Nord, opierając się na dzienniku 
ministerstwa oświecenia publicznego, który w ogłes e- 
niu ukazu 1863 r., tyczącego się organizacji uniwer­
sytetów, objawił, że „w następstwie będą dane szersze 
prawa autonomiczne uniwersytetom,“ zdaje się wnosić, 
że komisya pod prezydeucyą p. Deiiano a w tym kie-

mitów, przypadające na 2280 lat przed narodzeniem 
Chrystusa. Następnie idzie odkrycie asyryjskiego ka­
lendarza, w którym, rzecz dziwna i godna zastanowie­
nia, każdy miesiąc podzielony jest na cztery tygodnie, 
a siódmy dzień każdego tygodnia, czyli Sab lat, prze­
znaczonym jest odpoczynkowi. Jednakże co do czasu, 
w jakim ten kalendarz mógł powstać, Smith nic sta­
nowczego oznaczyć nie może.

Kiedy w r. 1873 uczony ten opuścił Anglią, ażeby 
na klasycznój ziemi Mezopotamii czynić archeologiczne 
poszukiwania, przez Marsylią, Aleksandrettę, Alepo i 
góry Karadscha Dagh udał się wprost do wzgórz ta­
jemniczych Niniwy, do których tęsknił od dawna. 
Atoli kiedy chciał przystąpić do rozpoczęcia robót, na­
potkał na opór ze strony lokalnej władzy. Basza tam­
tejszy zażądał pokazania sobie firmanu, upoważniają­
cego Smitha do rozkopywania ziemi. Ponieważ tako­
wego nie miał, więc zabronił mu nie tylko kopać, lecz 
nawet oglądać rzeczone wzgórza. Gdy wdanie się w 
tę sprawę francuzkiego konsula w Mosulu na nic się 
nie przydało, angielskiego zaś nie było w tóm mieście, 
więc Smith musiał udać się do Bagdadu dla wyrobie­
nia sobie odpowiedniego firmanu. Po drodze miał 
sposobność obejrzenia ruiny Kalah Schergat, będącego 
na 19 wieków przed Chrystusem st licą asyryjskiego 
paójtwa. W pięćset lat późniój gród ten Assura po­
czął tracić swoją świetność i musiał w końcu ustąpić 
miejsca wznoszącój się do coraz wyższój potęgi rywalce 
jego — Niniwie.

Z Bagdadu zrobił Smith wycieczkę do ruin babi • 
lońskich, atoli zbyt krótko trwała, ażeby mógł powziąć 
przekonanie, iż tam z rczkopywań bogatsze aniżeli w 
Asyryi możnaby osiągnąć rezultaty. Babilon znika zu­
pełnie, a to z powodu barbarzyństwa miejscowych mie­
szkańców; prowadzą oni bowiem najwidoczniejszy, sta­
rożytną cegłą i odłamami częstokroć pqd względem 
sztuki “bardzo ciekawemi, szeroko rozwinięty handel. 
Najpierwszą wiadomość o tym sławnym grodzie zna­
leziono w piśmiennym zabytku Izdubara; podówczas 
monarchia babilońska założoną została skutkiem połą­
czenia w jednę całość rozmaitych państw mniejszych. 
Wielka świątynia Merodach łącznie z innym szeregiem 
olbrzymich budowli, którój data powstania ginie w 
zmroku przeszłości, była odrestaurowaną przez króla 
Agu albo Agukakrami a w 16 wieku przed Chrystu­
sem Hammurabi wzniósł Babilon do godności stolicy 
państwa całego. Niedawno odkryte roczniki babiloń­
skie opiewają o kilkakrotnóua zdobyciu grodu tego 
przez władców asyryjskich i zdaje się, iż za Nebuka-

runku działać ma sobie polecone. Kto wie jednak, 
czy rząd rosyjski w tej chwili, to jest, po nieporząd­
kach, jakie w uniwersytetach zaszły, zgodzi się na 
rozszerzenie prawa tychże uniwersytetów — i kto wie, 
czy nie idzie tu właśnie o ścieśnienie tych praw.

Wiadomości urzędowe.
Wybór gimnazjalnego nauczyciela wyższego dr. Franci­

szka vorm Walde w Dyseldorfie na rektora progimnazyum w 
Siegbnrgu potwierdzony został.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z ziemi chełmińskiej, 22 maja.

(Pogrzeb śp. majora Radkiewicza. — Walne zebranie Towarzy­
stwa pom. nauk, dla Prus Zachodnich.)

-j- W zeszłą środę pochowaliśwy jednego z nie­
licznych już wojowników za niepodległość naszą w r. 
1830, ś. p. majora Radkiewicza. Weteran ten 
tak na wojnie jak w pokoju zasłużone zjednał sobie 
laury. Wróciwszy jako major ozdobiony krzyżem vir- 
tuti militari z nieszczęśliwój walki o niepodległość 
naszą, osiadł tu pomiędzy nami, nie aby odpocząć po 
wojennych trudach, ale iby prowadzić dalój tę walkę 
o prawa nasze, aby budzić ducha i poczucie narodowe, 
aby starać się o pomyślność i dobro swych braci. To 
tóż śp. major nasz czynny bardzo brał udział w wszy­
stkich pracach społecznych i narodowych, stał na czele 
wielu towarzystw dobro narodu mających na celu i nie 
szczędzi! dlań mimo podeszłego wieku ni sił, ni zdro­
wia, ni mienia. Nie dziw więc, że śmierć jego nagła 
— umarł bowiem a raczój zasnął u zięcia swego p. 
Różyckiego w Biechówku w przededniu Zielonych 
Świątek — głęboką przejęła boleścią całe Prusy Za­
chodnie. Ze wszystkich stron pospieszyło obywatelstwo, 
aby ostatnią oddać przysługę ś. p. zacnemu majorowi. 
Z Brzeźna, domu żałoby, przeprowadzono zwłoki do 
Serocka, parafialnego koscitła; ale kościół nie mógł 
pomieścić tego tłumu ludu i obywateli, który się tutaj 
nagromadził; nie tylko bowiem tutejsi obywatele, ale i 
wiele osób z Księstwa zjechało, aby oddać cześć na­
leżną zasłużonemu ziomkowi. Ks. proboszcz Mora­
wskie Klonówki wymownemi słowy skreślił żywot 
zmarłego, jego zasługi około lu u, jego prace około 
narodu; nad grobem przemówił ksiądz proboszcz L o- 
mnitz, chwałą' zacnego obywatela i gorliwego ka­
tolika a nakoniec słowem gorącóm odezwał się do serc 
słuchaczów pan Ignacy Łyskowski, przedsta­
wiając nam w śp. majorze wzór godny do naślado­
wania obywatelskiego żywota, którego jedynym celem 
była święta sprawa naszego narodu. Po pogrzebie 
wiele jeszcze osób gościło w domu Brzezieńskim, po- 
dojmowanych bardzo gościnnie przez zacną rodzinę 
nieboszczyka. Opuszczając ze smutkiem dom żałoby 
pomyśleliśmy sobie: znowu jedna szczerba więcój w 
szeregach naszych pracowników, czy ją godnie wypełni 
młodsze pokolenie? czy mamy w nióm ochoczych i wy­
trwałych szermierzy, to przyszłość pokaże.

dnecara doszedł do najwyższego szczytu świetności. 
Po l Cyrusem na 539 lat przed nar. Chrystusa Babilon 
dostał się w ręce Medów i Persów a od Aleksandra 
macedońskiego począł stopniowo upadać i doszedł do 
stanu, w jaki q go dziś widzimy.

Otrzymawszy nareszcie odpowiedni firman, pospie­
szył Smith napowrót do Niniwy. W przejeździe rzucił 
okiem na pola Ervili czyli starożytnój Arbeli, gdzie 
Aleksander pobił Daryusza. Gdyby kto chciał się za­
jąć kiedy poszukiwaniami archeologicznemi w tamtych 
stronach, nie ma wątpliwości iż praca ta sowicieby się 
wynagrodziła.

Rozkopywanie ziemi począł Smth od miejsca, na 
któróm stała niegdyś świątynia Nabos. Miejsce to było 
poprzednio przeznaczone na Pranarium czyli spichrz 
zbożowy; odkopawszy ziemię w głęboko idących kruż­
gankach, znaleziono znaczną ilość zczerniałego i spró­
chniałego od starości zboża. Na wachodniój i połu- 
dniowój stronie wzgórza istniały kiedyś cmentarze; zna­
leziono tam trumny najrozmaitszego kształtu a obok 
szczątków ludzkich wiele pereł, pierścieni i innych ozdób 
przed epoką Aleksandra macedońskiego powszechnie 
używanych. Dzień 15 maja był dla angielskiego ar­
cheologa szczęśliwy, udało mu się bowiem pomiędzy 
innemi napotkać na fragment pałacu Sennacheryba, na 
którym było dobrze jeszcze zachowanych 15 wierszy 
chaldejskiego opisu o potopie. Oprócz tego ważnego 
pod względem historycznym pomnika odkrył także 
wspaniały tron kryształowy o czterech kolumnach, ale 
ten niestety cały był popękany. W podobnój właśnie 
chwili najważniejszych odkryć swoich odebrał Smith 
rozkaz niezwłocznego powrotu do kraju, a w miesiącu 
czerwcu 1873 roku wylądował w Anglii. Z wielką 
tylko trudnością udało mu się otrzymać od władz tu­
reckich pozwolenie zabrania wykopanych skarbów 
z sobą.

Lecz wkrótce, bo Igo stycznia 1874 roku Smith 
zjawił się znowu w Mosulu, lecz tą rażą w chara­
kterze wysłańca brytyjskiego muzeum i opatrzony 
przez tę instytucyą funduszem 1000 funtów szterlingów 
na prowadzenie ddszych około rozkopywania robót. 
Rozmaitego rodzaju szykany czynione ze strony władz 
tureckich, zmusiły go do ograniczenia się na jednój 
miejscowości, a mianowicie na odkopywaniu tak 
zwanój biblioteki Sennacheryba, którą już do połowy 
prawie poprzednio Layard osłonił. Tutaj natrafił na 
ogromny skarb szczątków piśmiennych tablic, docho­
dzących, do 8000 sztuk; tam także udało mu się zna­
leźć widelec bron z o wy o dwóch zębach, rzez,
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Na ten sam dzień zapowiedziane było walne ze­

branie Tow. pomocy naukowej w Chełmnie; ponieważ 
jednak pogrzeb śp. majora Radkiewicza, który był za­
razem i członkiem dyrekcyi, wielu członków chciało 
uczcić;'swą obecnością, przeto zebranie odłożono na na­
dzień następny.

Kilkudziesięciu obywateli zjechało się na to ze­
branie, które zagaił prezes dyrekcyi p. Donimirski 
z Buchwaldu. Na przewodniczącego wybrano p. K o- 
bylińskiego z Kiżewa, który do pióra powołał p. 
M a r d f e 1 d a.

Nasamprzód wezwał pan Donimirski zebranych 
członków, aby uczcili pamięć majora Radkiewicza, jako 
tyloletniego i gorliwego członka o dobro Towarzystwa; 
zgromadzeni chętnie odpowiadają na to wezwanie i 
wszyscy z miejsc swych powstają.

Następnie sekretarz miał odczytać sprawozdanie z 
czynności dyrekcyi za rok 1874, ponieważ jednak spra­
wozdanie drukowane wszystkim członkom do domu 
przesłano, przeto sekretarz ogranicza gię tylke na ogól­
nym zarysie stanu Towarzystwa. Wykazując ogólną 
gorliwość i ochoczcść do składk .wania, wymienia je­
dnakże niektóre powiaty, które nietyle, ile należało, 
wywiązały się ze swój powinności. Większa część kasye­
rów — a jest ich blizko 80, gdyż całe Prusy podzielone 
są na parafie, których kasyerowie odsyłają pieniądze 
wprost do kasy głównój — odznaczała się chwalebną 
gorliwością i regularnóm przesyłaniem składek, ale 
byli i tacy, który w ciągu ubiegłego roku mało lub 
wcale znaku życia o sobie nie dali. Temu więc nie­
dostatkowi należy się zaradzić wyszukaniem osób od­
powiednich i gorliwych, któreby powinności na siebie 
przyjęte godnie wypełniały. Sekretarz więc wzywa 
zgromadzonych, aby w tym celu dyrekcyi raczyli 
przyjść w porno t.

Pan prezes Donimirski, popierając sekretarza — 
zwraca uwagę zebranych na to, aby przy wyborze dy­
rekcyi zechcieh uwzględnić właśnie te strony, gdzie 
gorliwość w składkowaniu jest mała, aby właśnie z tych 
powiatów wybrani członkowie dyrekcyi mogli a raczój 
mieli obowiązek rozwinąć w swych stronach większą 
działalność i do regularnego składkowania nakłonić.

Ponieważ większa część kasyerów przesyła swe 
składki dopióro na końcu roku a wydatki wymagają 
regularnie co kwartał znacznego funduszu, przeto dy- 
rekeya niekiedy w smutnóm je8t położeniu stara- 
nia się zkądbądź o pieniądze, byle zobowiązaniom 
względem mło Izieży zadosyć uczynić. Chcąc temu nie­
dostatkowi zaradzić stawia dyrekcja wniosek — aby 
walne zebranie uchwaliło wezwać pp. kasyerów do 
ściągania swych składek albo dwa razy do roku, tj. na 
Wielkanoc i na św. Michał — jak to przepisują usta­
wy — albo jeżeli raz, to na Wielkanoc, a nie na“końcu 
roku. Wniosek ten jednogłośnie przyjęto.

Drugi wniosek dyrekcyi odnosił się do wymaca­
nych co pół roku prac stypendyatów, będących na&u- 
niwersytecie, a ponieważ te często były niedostateczne, 
przeto dyrckeya chciala zadowolić się jed.ią do roku, ale 
dobrą pracą akademicką; zgromiidzenie jednakże za 
przemówieniem pp. Ignacego Łysko ws kiego 

i i E d w a r d a D o n i in i r s k i e g o nie zgodziło się 
na ten wniosek w całości, uważając za konieczne, aby 

’ akademik kształcił się gruntownie w swoim języku i

jak mniemano, nieznaną w czasach tak starożytnych. 
Podług Lubbocka (obacz Vorgeschichtliche 
Zeit II. 157), widelec w północnój Europie aż do 17 
wieku nieznanym był wcale.

Kiedy w końcu 11 wieku grecka księżniczka z 
Bizancyi przywiozła z sobą widelec do Wenecyi, przed­
miot tea powszechnego dzisiaj użytku uważano wów­
czas jako coś nadzwyczajnie zbytkowego. Najciekaw- 
szórn atcli odkryciem, jakióm Smith, poszczycić się może, 
było znalezienie odłamu pewnego rodzaju Astrola­
bium, które łącznie z astronomicznemi tablicami od- 
nałezionemi przez pana Sayce, wykazuje babiloński 
podział nieba i ułatwia poznanie nazw gwiazdom sta­
łym nadawanych.

Całe niebo dzielili Asyryjczycy na cztery podziały 
(regiony), czyli na cztery pory roku. Rok asyryjski 
składał się jak judzki z dwunastu miesięcy, każden 
miesiąc na tablicy oznaczony jest osobnóm kołem, wy- 
kazującóm właściwy jego stopień.

Z trzydziestu zaś tałyeh gwiazd, jakie się udało 
Smithowi stanowczo odcyfrować, cztery znajdują się na 
odłamie rzeczonego Astrolabium to jest: Urbat 
i A dii w raku, tudzież Nibat-anu i Udkagaba 
w strzelcu.

Legenda o potopie rozwinięta i poprawiona w tekś­
cie odcyfrowanym przez tego uczonego archeologa, przy­
biera nierównie ciekawsze i charakterystyczniejsze roz­
miary. Smith w pierwszym swoim raporcie o niój nie 
był jeszcze pewnym co do imienia osobistego Izdubar, 
obecnie identyfikuje takowe z biblijnym Nemrodem i 
zdaje się, że ma do tego najsłuszniejsze powody. Po­
danie to o potopie na babilońskich zabytkach należy 
do wcześniejszój epoki egzystencyi tego państwa, przy- 
najmniój na 2000 lat przed narodzeniem Chrystusa. 
Sam bohater, potężny strzelec albo olbrzym, opanował 
kraj i Babilon stolicę jego, wypędził tyranów, jacy nad 
Erech’em panowali, i prowiucyą tę przyłączył "do swo­
jego królestwa. DAój pokonał jakiegoś potwora, który 
pastwił się nad całym krajem, i przyjmował na swoim 
dworze wielkiego astrologa Heabani. Astrolog ten, 
dopomógłszy mu do odniesienia zwycięztwa nad naczel­
nikami Humbata i Belesu, zabił następnie boskiego 
byka i rządził całym krajem od Eufratu do Tygrysu, 
od zatoki perskiej aż do gór armeńskich. Heabani zgi­
nął od nieznanego zwierzęcia Tamabukku, a Izdu­
bar zapadłszy ciężko (na trąd prawdopodobnie), udał 
się na wybrzeża morskie, gdzie się spotkał z boskim 
bohaterem, który go uwiadomił o potopie. Najnowsze 
fragmenta odkopane w Kujundsbiku, bohatera tego na-
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dla tego dwie prace do roku uważa za pożądane, dy­
rekcja jednakże może akademika w razie potrzeby od 
jednćj pracy uwolnić. Do tego przyłączył jeszcze pan 
Kobyliński z Kiżewa swój wniosek — na który 
zgromadzeni się zgadzają — aby recenzentów rozpraw 
akademickich uprosić o ścisłą recenzyą i w razie pracy 
niedostatecznej akademikowi za poprzedniem zagroże­
niem wsparcie odebrać.

Nastąpił wybór pięciu członków dyrekcji; w miej­
sce występujących pp. Rybińskiego Leona, Śląskiego 
Ludwika, hr. Sierakowskiego Alfonsa, ś. p. majora 
Radkiewicza i prof. Węclewekiego wybrano pp.:

Rybińskiego Leona z Dembieńca,
Śląskiego Ludwika z Trzebcza,
Różyckiego z Biechówka,
Kalksteina z Klonówki,
Dra Łazarewicza z Chełmna.
W końcu postawił jeszcze jeden wniosek prezes 

Donimirski, aby pana hr. Sierakowskiego Alf., 
który przez tyle lat gorliwością swą i hojnemi ofiarami 
wielkie położył zasługi około dobra Towarzystwa a 
dziś tylko w skutek choroby do wystąpienia z dyrek- 
cyi uważał się zniewolonym, obrać członkiem honoro­
wym dyrekcji Tow. Pom. Nauk dla Prus Zachodnich. 
Zgromadzenie przychyla się z największą chęcią do 
tego wniosku, poczćm prezes posiedzenie zamknął.

Ł WÓW, 21 maja.
(Dwudzieste pierwsze posiedzenie sejmu )

(T.) Dnia 26 bm. ma być sesya sejmowa zam­
kniętą. Im bliżćj do jćj końca, tóm pilniój tćż sejm 
nasz pracuje. Wczoraj trwało posiedzenie godzin siedm, 
bo od 11 do 3 z południa i od 7 do 10 wieczór. Na 
porządku dziennym był dalszy ciąg rozpraw nad pro­
jektem do ustawy o policyi polnćj. Rozprawy były 
nadzwyczaj ożywione, gdyż ustawa jest rzeczywiście 
bardzo ważną. Uchwalono ją, lecz kilkanaście para­
grafów odesłano do komisyi w skutek stawianych li­
cznych poprawek do przerobienia i ponownego przed­
łożenia Izbie.

Po załatwieniu sprawy tćj przystąpił sejm do roz­
praw nad sprawozdaniem komisyi o ustawie znoszącćj 
prawo propinacyjne. Sprawozdawca dr. Madej­
ski. Po zagajeniu rozprawy jeneralnej żąda Krzeczu- 
nowicz, aby rozprawy odroczyć, projekt odesłać 
napowrót do komisyi wraz z jego projektem i polecić 
jćj, aby w myśl tego przez 55 posłów podpisanego 
projektu, nowy projekt komisya wypracowała i Izbie 
przedłożyła. Pomimo uwag sprawozdawcy, iż zacho­
dzi obawa, że w skutek odroczenia sprawa może już 
wcale na porządek dzienny nie przyjdzie, oświadcza 
się Izba za wnioskiem odraczającym Krzeczunowicza. 
Dopiero więc za dni kilka przyjść będzie mogła spra­
wa propinacyjna na porządek dzienny sejmu.

Na posiedzeniu przedpołudniowćm nim przystąpio­
no do porządku dziennego, odczytano wniosek, który 
p. dr. Kamiński do laski marszałkowskićj złożył na­
stępującego brzmienia:

zważywszy, że w kraju naszym żyją dwie naro­
dowości: polska i ruska wspólnością od siecznych dzie­
jów i licznemi ze sobą związane stósunkami;

zważywszy, że uregulowanie stosunków narodo­
wościowych jest dla wspólnego dobra i pomyślności 
całego kraju bardzo potrzebne i nader pożądane;

żważywszy, że sprawa uregulowania tych stósun- 
ków podniesiona w r. 1869, nie została do tego czasu 
stanowczo załawioną,

Wysoki sejm raczy uchwalić:
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, jako komi­

syi specyalnój, aby rozpoznawszy odpowiednie 
stósunki w kraju, przedłożył sejmowi na następnej 
sesyi projekt do ustawy względnie rezolu- 
cyi do rządu, celem stałego i sprawiedliwego 
uregulowania stósunków narodowości polskićj i ru- 
skićj w królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Ks. Krakowskićm.

Podpisani: Dr. Ignacy Kamiński, Czartoryski,
Smolka, Wereszczyński, Kaczała, Zawadowski, Ka- 
szewko, Fecak, dr. kloszard, Weigel, Rutowski, 
Jędrzejewski, Wajgart, Tetmayer, Zamojski, Piliń- 
ski i Hausner.“

Co Izba z tym wnioskiem, gdy do pierwszego 
przyjdzie czytania, uczyni, przewidzieć trudno, bo jest 
on tego rodzaju, że ani odrzucić go, ani tak jak jest

zywają Hasisadra — jest to Xisuthrus Berosusa i He- 
rodota. Opowiadania Hasisadra o potopie różnią się 
w niektórych szczegółach z tekstem biblii i zdają się 
być starszemi od nićj. W innych znowu napisach od­
noszących się do potopu, jest mowa o grodzie Arka. 
W podaniach Izdubara nazywa się gród ten Surippak. 
Na niektórych odłamach Izdubar bywa wyobrażany 
siedzący w czółnie.

Co szczególnićj uderza w tćj legendzie o potopie, 
to, że w nićj arka przedstawioną jest jako okręt wio­
słami poruszany. Smith mniema widzieć w tćm do­
wód tradycyi ludów oswojonych z żeglugą, które pra­
wdopodobnie zamieszkiwały ujście Eufratu do morza, 
gdy tymczasem podanie w biblii, zdaje się raczćj sto­
sować do mieszkańców stałego ładu, co arkę .de jako 
okręt, lecz jako skrzynią zbudowali. Na dwunastej ta­
blicy, opowiadającćj o wzniesieniu się do nieba Hea- 
bani, najważniejszćj ze wszystkich, jest dowód, iż B a- 
bilończycy wierzyli w niebo i piekło, 
tudzież w przyszłe życie po śmierci. Kraina 
błogosławionych zwała się S a m u, w nićj panował Anu, 
najwyższy z bogów. Piekło miewało rnzmaite nazwy: 
Matunde, Iskali albo A r r a 11 i; w nićm rządził 
Hea, bóg Oceanu i innych przepaści; był on assyryj- 
skim Plutonem.

Z rozmowy pomiędzy Heabani a jego własnym 
duchem czyli B a d u k k a, można wnosić najoczy wi- 
ściej, iż Babilończycy wierzyli w istnienie duszy. Duch 
czyli dusza Heabani z rozkazu podziemnego boga Hea 
wypuszczoną została z piekła i wzniosła się do nieba. 
Nie potrzeba tutaj dowodzić, jak owe pojęeia o duszy 
i wierze w przyszłe życie różnią się od wiary i pojęć 
w tćj materyi mozaistów. Pod względem etnologicznym 
biorąc ogólnie, jest to rzecz ogromnćj wagi, ponieważ 
stwierdza mniemanie wielu assyryologów, a do ieh li­
czby i Smith także należy, — że cała cywilizacja, li­
teratura i mitologia Mezopotamii nie jest dziełem 
szczepu semityckiego, ale raczćj ludu do innćj zupełnie 
rasy należącego i tylko przez plemiona semityckie za­
wojowanego. Zwyciężcy narzucili wprawdzie zwycię­
żonym swój język, lecz przejęli od nich mitologią, pra­
wodawstwo i literaturę.

W wielu świeżo odkrytych napisach zawiera się 
niemało ciekawych szczegółów, odnoszących się do geo­
grafii, historyi naturałnćj, prawodawstwa przy zawie­
raniu wzajemnych umów i t. p. Jedna tablica, którą 
Smit fotografować kazał, zawierała Hymn do św i a- 
tła, częściowo w turańskim, częściowo w assyryjskim 
języku wypisany; inna znowu niestety bardzo zni-

przyjąć nie można. Jeżeli panowie wnioskodawcy my­
ślą, że ułożenie takiej ustawy jest rzeczą tak łatwą, że : 
Wydział krajowy mógłby ją ułożyć, powinienby sejm i 
przyjąć wniosek p. Kamińskiego, lecz z tą zmianą, iż ■ 
polecenia ułożenia tćj ustawy nie da Wydziałowi, lecz 
komisyi specyalnćj złożonćj z powyżćj wymienionych ; 
17 wnioskodawców. Jeżeli się uda tej komisyi ułożyć I 
ustawę narodowościową, któraby zadowoliła tych pa­
nów, którzy reprezentują Ruś galicyjską w sejmie na­
szym, a zarazem mogła być przyjętą przez Polaków, 
zasłuży sobie komisya ta na monument spiżowy, któ­
ryby jćj chętnie dwie galicyjskie narodowości wystawiły.

Najlepszemi niewątpliwie chęciami byli ożywieni 
panowie wnioskodawcy, czy jednak pora obecna była 
stósowną do stawiania takiego wniosku i czy w sposób 
przez p. Kamińskiego i towarzyszów wnioskiem ich 
wskazany, dałaby się owa przez wszystkich patryotów 
upragniona zgoda przywrócić, pozwalam sobie wątpić, 
i obawiam się, że wniosek ten, jak już słusznie powie­
działa Ojczyzna, może dać tylko powód do „kłó­
tni o zgodę.“

NIEMCY.
ik Berlin, 23 maja. Wczorajsze posiedzenie Izby 

panów zajmowało się nasamprzód obradami nad skre­
śleniem art. 15, 16 i 18 konstytucyi w drugićm czy­
taniu a następnie projektem znoszącym zakony i kon- 
gregacye w pierwszćm czytaniu. Obrady nad skreśle­
niem art. konstytucyi odbyły się bardzo pospiesznie i 
całe prawo przyjęto w imiennćm głosowaniu 68 głosami 
przeciw 25. Za projektem rządowym przemawiali prof. 
dr. Baumstark, hr. Udo Stolberg i minister oświecenia 
dr. Falk. Przeciw hr. Krassow, Senfft Pilsach i hr. 
Lippe. Hrabia Krassow wystąpił mianowicie przeciw 
twierdzeniu, jakoby art. 15, 16 i 18 konstytucyi dla 
tego znieść należało, że różnie mogą być interpretowane. 
Otóż zdaniem mówcy taki motyw nie da się wcale u- 
sprawiedliwić, bo każde prawo można w różny tłuma­
czyć sposób a zwłaszcza od czasu kiedy fabrykacya 
praw odbywa się z nader wielkim pośpiechem. Libe­
ralizm przekonawszy się o potędze kościoła, nie żąda 
już oddzielenia kościoła od państwa, ale chce kościół 
zależnym uczynić od państwa i poddać mu go zupełnie. 
Otóż — są słowa mówcy — ja pragnę niezależności 
mianowicie ewangelickiego kościoła i dla tego głosuję 
przeciw projektowi. Senfft Pilsach podniósł, że postę­
powanie ministra wyznań w obec kościoła sprzeciwia 
się prawom i zamiarom monarchy i nie należy uroczy­
ście zaprzysiężonego dokumentu jakim jest konstytucya, 
przekraczać li tylko z powodu, że nie podoba się pe­
wnym osobom.

Ustawa klasztorna, która następnie przyszła pod 
obrady, przyjętą została bez żadnćj zmiany, tak jak 
przeszła z Izby deputowanych. Przeciw projektowi 
wystąpił głównie hr. Hompesch oświadczając, że żaden 
z projektów kościelno-politycznych nie wywoła takiego 
oburzenia, jak właśnie projekt znoszący zakony i kon­
gregacje, a zakonom nie można zarzucić żadnćj zbro­
dni nad tę jedynie, że istnieją. Zakony są główną 
częścią kościoła a główna ich podstawa jest tak starą 
jak sam kościół. Na ministrów spada cała odpowie­
dzialność nieszczęsnych skutków przedłożonego proje­
ktu. Na wywody hr. Hompesch odpowiedział minister 
Falk w długićj, przeszło godzinnćj mowie, biorąc w 
obronę rządowy projekt i uzasadniając go zwykłćmi w 
tćj mierze motywami a mianowicie, że rząd nie może 
ścierpieć dłużćj agitacyi szeroko po kraju rozgałęzio­
nych zakonów, wiernych sług Rzymu i ełużących tyl­
ko jego interesom ze szkodą państwa. Specyalna dy- 
skusya nad projektem trwała bardzo krótko i Izba od­
rzuciwszy wszystkie poprawki przyjęła całe prawo. — 
Tym sposobem tylso projekt o administracyi majątków 
kościelnych, którym się Izba panów zajmowała na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń, uległ pewnym zmianom i 
będzie musiał być odesłanym napowrót do Izby depu­
towanych, przez co kadeneya sejmowa przedłuży się 
znacznie.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 22 maja. Wszystkie dzienniki po­

szczona mieści podanie babilońskie o stworzeniu świata; 
na trzecićj wykutą jest legenda o siedmiu złych du- I 
chach. Dalćj jest kontrakt sprzedaży domu na Bahai = 
w pobliżu grodu Lahiru, tuż przy elamityjskićj granicy, 
wraz z wymienieniem nazwisk stron kontraktujących
i z pieczęcią rządzcy państwa Nergal ilai, za czasów 
Esarhaddona na 670 lat przed Chrystusem. Potem 
sprzedaż dziewczyny imieniem Anadalali, córki Saya- j 
radu; kupiła ją Dalia, kobieta mająca jakąś posadę w ;
pałacu Sennaheriba, 687 r. przed narodzeniem Chry- j 
stusa,itp.

Świat naukowy z niecierpliwością oczekuje na i 
szczegóły, jakie zapewne Smith wkrótce ogłosi o rezul- : 
tacie najnowszych swoich badań archeologicznych, cho- j 
ciąż to, co już w tym względzie podał na użytek j 
publiczny, dostatecznćm jest, ażeby pojąć całą wa- i' 
żność zasług jego na polu assyryologii położonych. j

Ale opuszczając na ten raz przedmiot tak wielce ? 
zajmujący, musiemy pomówić nieco o owadzie Dory- 1 
phora decempunctata, stokrotnie straszniej- i
szym od Phylloxery pustoszącej winnice francu- s 
skie, bo zagrażającym ludzkości w tćm, co dla jćj t 
materyalnego bytu nieodzownie jest potrzebnćm. Długi 
czas nie dawano wiary głuchym wieściom przychodzą­
cym do nas z Ameryki o zjawieniu się owadu niszczą- > 
cego do szczętu plantacye ziemniaków. Europejczycy, : 
przywykli do pufów amerykańskich, wieści te brali za i 
wymysły gorączkowych wyobraźni Yankesów. Gdy • 
jednak gromadziły się fakta takićj natury, że już wszel- j 
ka wątpliwość ustać musiała, wtedy powstał w obozie i 
rólników okrzyk nieudanego przestrachu i tysiączne i 
przestrogi sypnęły się na wszystkie strony, aby przy- , 
gotować ogół do walki z wrogiem potężnym, przeciwko i 
któremu ludzie nie posiadają aotąd żadnego skutecznego 
środka.

Doryphora, według zdania tych, co ją na' 
miejscu badali, jest owadem niezmiernie silnym i wy- i 
trwałym; jeden z naturalistów, zebrawszy w maju roku ; 
zeszłego poczwarki tylko co z jaj wylęgłe, przykrył 
takowe szkłem, nie dając żadnego pokarmu. . Otóż 
wszystkie a mianowicie samiczki przez kilka miesięcy 
nic nie jedząc, żyły zdrowe i żwawe. Więc dostawszy 
się na okręt z łatwością mogą przetrzymać drogę do 
Europy i na jćj polach żarłoczność swoją wywierać. 
Dla tego należy zachować wszelką możliwą ostrożność, 
aby ochronić naszych rólników przed tą straszliwą 
klęską. Już znany amerykański uczony doktor Lindley, 
w czasopiśmie przez siebie redagowanym, wymienia 
dwa gatunki chrząszczów jako niszczycieli ziemniaków,

święcają dziś swe uwagi ostatnim zmianom dokonanym 
w gabinecie przedlitawskim. Mianowanie ministrem 
rólnictwa hr. Mannsfelda spadło tak niespodziewanie i 
tak wbrew oczekiwaniu wszystkich, że dzienniki wiedeń­
skie niemogą dotychczas wyjść z osłupienia. Ze wszech 
stron pytają się co za jeden ten hr. Mannsfeld? I rze­
czywiście o hr. Mannsfeldzie wiedziano dotąd zaledwie 
tyle, że zasiada w sejmie czeskim i że wzorowym jest 
gospodarzem. Nominacyę Mannsfelda ministrem uwa­
żają za porażkę dla całego gabinetu Auersperg-Lasse- 
ra, który popierał wszelkiemi siłami hr. Belrupta i do 
tyła łudził się powodzeniem tćj kandydatury, że Las- 
serowska P r e s s e do ostatnićj godziny twierdziła sta­
nowczo że hr. Belrupt a nie kto inny obejmie tekę rol­
nictwa. Hr. Mannsfeld sam zdziwionym był podobno 
do najwyższego stopnia gdy otrzymał wiadomość 
o zaszczytnćm powołaniu. Nowy minister jest, jak już 
pisaliśmy synem księcia Jozefa Colloredo-Manosfelda 
byłego namiestnika i marszałka dolnoaustryackiego i li­
czy zaledwie 33 lat. Tak młodego ministra nie pamię­
tają w Austryi, snąć i tutaj naśladują przykład Wę­
gier, gdzie jeszcze młodsi bywają ministrowie. Hrabia 
Mannsfeld złożył już przysięgę.

O podróży cesarskiej do Galicyi różne obiegają 
pogłoski. Mówiono, że podróż ta nie przyjdzie do sku­
tku z względów politycznych. Na to pisze korespon­
dent wiedeński do Czasu, że wiadomość ta nie jest 
na niczćm oparta. Dotychczas przynajmnićj niema ża­
dnego powodu do cofnięcia postanowienia przyjazdu. 
Względy polityczne na państwa sąsiednie nie mogą w 
danej chwili wchodzić w rachubę. Mogło to być tak 
długo, jak długo stosunek Galicyi do państwa mniej 
ściśle był określony i jak długo kraj występował po­
niekąd samodzielnie z żądaniami w obec państwa. 
Dziś położenie to ustaliło się o tyle, że przyjazd cesarza 
do Galicyi nie daje nawet pozoru do jakiejkolwiek 
akcyi politycznćj. — Lwowska zaś Ojczyzna w 
ten sposób odpowiada na pogłoski o zaniechaniu po­
dróży :

„Co do zakwestyonowanćj podróży cesarza do Ga­
licyi i Buki winy następujące za rzecz pewną uważać 
należy: Podróż ta ma być odłożoną dla tych samych 
powodów, dla jakich odwiedziny cesarskie w Monachium 
odwołane zostały, i dla których ceBarz po raz pierwszy 
od czasu koronacji nie odbędzie osobiście otwarcia par­
lamentu węgierskiego — przyczyny te są: nasamprzód 
wielkie znużenie cesarza podróżą do Dalmacyi, a wresz­
cie znaczne koszta poniesione w czasie tćj podróży przez 
budżet dworski. Smiesznćm jest przypisywanie stosun­
kom z państwami ościennemi przyczyny odłożenia po­
dróży cesarskićj we własnym kraju.“

Z Zadaru donoszą o uroczystćm otwarciu w d. 19 
bm. sejmu dalmatyńskiego.

Wedle Pressy wiedeńskićj miał się już porozu­
mieć rząd austryacki z pruskim co do zasadniczych 
punktów w kwestyi dyecezyi wrocławskiej. Rzecz cała 
wyjaśniła się między hr. Audrassym a niemieckim po­
słem jen. Schweidnitzem, przyczćm pierwszy oświad­
czył, że złożenie przez Prusy ks. biskupa Forstera z 
uzędu biskupiego nie może mieć wpływu na jego u- 
rzędową działalność w austryackićj części dyecezyi wro- 
cławskićj; natomiast samo przez się rozumie się, że 
Austrya dokonane przez trybunał berliński dla spraw 
kościelnych w pruskiej części zniesienie wraz z następ­
stwami uznaje i nie przypuszcza, aby ks. biskup z Au­
stryi działał dalćj jakp biskup pruski. Aż do zapa­
dnięcia wyroku trybunału wszystko zostaje statu quo. 
Poseł niemiecki odpowiedział na to, że Prusy więcćj 
nie żądają i ze stanowiska to uznaje za całkiem pra­
widłowe. Okoliczność ta nie przeszkadza bynajmnićj 
— mówi dalćj dziennik wiedeński — by w praktyce 
nie miały powstać trudności, które jednak nie powinny 
wyroJzić się w zajścia, tćm bardzićj że Prusy widzą 
dobrą wolę i wiarę w Austryi. Wszystko to powinno, 
zdaniem Pressy przyspieszyć rozdział dyecezyi wro- 
cławskićj. Przy tćj sposobności niech nam będzie wolno 
podzielić się z wiadomością Silesii, która zapewnia, 
że biskup Forster oświadczył, że skoro tylko zniesienie 
jego będzie czynem dokonanym, żadnćj nie przedsię- 
weźmie czynności w pruskićj części dyecezyi a nawet 
w sprawach administracyi dóbr biskupich nie będzie 
się znosił z kapitułą wrocławską.

pierwszym jest: Lytta astrata albo v i t a 11 a, 
drugim Cantharis vimaria; lecz obadwa nie są 
tyle szkodliwe co Doryphora decempunctata, 
który, według jego przekonania, wkrótce w Europie 
ukazać się musi. Prawdopodobnie owal ten z ojczyzny 
swojćj z Rocky-Montains rozszerzył się po całym kraju. 
Tam to pierwotnie żywił się ziemniakami dziko rosną- 
cemi (Solanum r ostratum); dopićro gdy kolo­
niści poczęli sadzić ziemniaki służące do pożywienia 
dla ludzi (Solanum tuberosum), wtedy rzucił 
się na takowe, niszcząc do szczętu. Już w końcu 1859 
roku pojawił się ten owad w Nebraska a w kilka lat 
późnićj nad Missori, nawet przebył Missiseipi i rozsiadł 
się w Illinois. W początkach obecnego dziesięciolecia, u- 
kazał się w Kanadzie, Pensylwanii, Nowym Jorku i Mas- 
sachusett, zkąd rozchodziły się wiadomości o straszli- 
wćm zniszczeniu dokonywanćm przez niego na planta- 
cyach ziemniaków, o jego szybkim pochodzie o wy­
trwałości niesłychanćj na wilgoć, mróz, posuchę i 
upały. Więc wnosić należy, iż w naszym europejskim 
umiarkowanym klimacie z łatwością wszelką żyć i roz­
mnażać się może. A rozmnaża się w sposób nadzwy­
czajny, bo trzy razy do roku. Z jajek składanych przez 
zimę, formują się m początkach maja albo nawet, w 
kwietniu, jeżeli jest gorąco, larwy, które natychmiast 
pożerają zielone łodygi ziemniaków zaledwie z ziemi 
wyrastające. Samiczka składa od 800 do 1200 jajek, 
w kupkach od 10 do 12, na spodnićj stronie listka, a 
w 6 lub 8 dni wydobywają się z nich poczwarki, któ­
re na 14 dni zakopują się w ziemię i wychodzę z nićj 
w postaci dojrzałego owadu, ażeby na nowo jaja składać. 
Trzykrotne odradzanie się, postępuje jedno po drugićm 
szybko, a ostatnia generacja zimuje pod powierzchnią 
gruntu. Dotychczas, żaden środek przedsiębrany w ce­
lu niszczenia Doryphory nie osięgaął pożądanego 
skutku, wszystkie zaś pola, które nawiedza, w kilka dni 
bywają w okropny sposób pustossone i niszczone. Wy­
bieranie nasion albo larw tego owadu połączone jest z 
pewnćtn niebezpieczeństwem i tylko z zachowaniem 
wielkich ostrożności uskuteczniać się daje. Oto co z 
Waszyngtonu piszą w tym względzie: „wilgotny płyn 
znajdujący się w jajkach, tudzież w larwach, jeżeli 
przez dotknięcie udziela się jakićj części ciała, sprawia 
silne, jątrzące się rozognienie, a gdy się dostanie w 
oko, może nawet sprowadzić krótszą lub dłuższą ślepo­
tę.“ Poczwarka świeżo wyłoniona, posiada barwę cie­
mno popielatą, która się prędko zamienia na ciemno 
czerwonawą z żółtemi kropkami; jednak larwy zupełnie 
już dojrzałe odznaczają się kolorem żółto czerwonawym.

F R A N C Y A. toł
w Paryż, 19 maja. Lewe centrum 

w dniu wczorajszym nad projektami kon8tytuCv- 
ministra Dufaure’a. Większość oświadczyła się Z^J 
jęciem projektów bez żadnych zmian, co te® bob
ślejszego jest znaczenia, że dwie drugie frakcje le • «b1 
postanowiły całą dyskusją i traktowanie w tej 5/^ < fo
ź Wallonistami i Orleanistami powierzyć lawen®"^ lii

iścitrum i tym sposobem umożebaić jak naj8pieszn.'^Łjici 
projektami. Skoro to nastąpi i 1?^ br*załatwienie się z projeaiami. onoru iu nastąpi i u*'' . 

oświadczy gotowość swą do przyjęcia projektów rj 
faure’a bez żadnych modyfikacyi, w takim razir- , 
konstytucyjne obrady nie zgotują najmniejszej tru<]n , 
i pozostałoby tylko prawo wyborcze, które tno»l°L 
doprowadzić do zatargu, bo rząd stanowczo opie°s7 
głosowaniu wedle list departamentowych, propoao^ 
nych przez lewicę. Kwestya wyborcza tćm pow&iD’ ^r' 
szy przybiera charakter, że wiceprezes gabinetu J 
Buffet upiera się przy głosowaniu wedle okręgów
marszałek Mac-Mahon chce z nićj zrobić kwestav iZL
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Minister wojny wydał rozporządzenie, zezwalai,M|- 

na urlopowanie żołnierzy podczas miesięcy czerw ,'ta- 
lipca i sierpnia, aby mogli być pomocnymi przy 
wach i robotach w polu. Dli

Agitacya bonapartystowska nie ustaje w krain 
większość bonapartystowskich dzienników prowincyri 
nalnych obrabia obecnie ludność wiejską i 8tWa 
chłopom udowodnić, że tylko jedyne cesarstwo zbawj 
ich może.

HISZPANIA. fee
:ud

»

# MLadryt, 20 maja. Mamy już przed eob» 
dekret królewski otwierający peryod wyborczy w g, “ 
szpanii. Udziela on prasie, jak nam z telegramu, 
wiadomo, prawo rozbierania i omawiania kwestyi koa’ 
stytucyjnych z wyjątkiem kwestyi monarchii konstytu- 
cyjnćj. Dalćj dozwolono wszystkim stronnictwom zbie­
rać się na publiczne zebrania. Tym sposobem poł0. 
łano na nowo do życia wolność prasy i prawo stowa­
rzyszeń ; a przeto główne czynniki wszelkićj czynnej mśi 
wyborczćj i organizacji stronnictw. W motywach po- . 
wiedziano między innemi: że nie ma klęski, która J#l 
zmusiłaby Hiszpanią do nagięcia karku pod jarzma '■ 
despotyzmu, i że rząd życzy sobie restauracyi rządu 
reprezentacyjnego. Na 20 bm. zapowiedziano zebranie 
dawniejszych senatorów i deputowanych, przyczćm tyle I 
nadesłano zamówień, że musiano wynająć jedng z naj. 
większych sal w stolicy. Przedstawiciele prasy mają 
tutaj wstęp wolny.

80 m
!lif ! 
Ciii1

PW' 
Id: 1
,118 

z d
łb)

bili
»

W najnowszych czasach rozpuszczono znowu po­
głoskę o zamierzonćm przejściu na stronę Alfonsystów 
znacznćj liczby oficerów i żołnierzy karlistowskieh, - 
Wczorajszy Correo doniósł w liście z San Sebastian
że w przeszłą niedzielę oficerowie batalionów karlisto-

! nas 
¡»tę 
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lilcuwskich stojących pod Orio pragnęli rozmówić 

nerałem Blanco. W czasie rozmowy zażądali, by je­
nerał przedłożył im warunki, pod jakiemi mogliby zło­
żyć broń i udać się pod rozkazy władz rządowych, 
zaręczając zarazem, że wiele jeszcze batalionów pójdzie 
za ich przykładem. — Otóż dziś pokazuje się, że cele 
to doniesienie żadnćj nie ma podstawy.
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# Bruksela, 22 maja. Telegram doniósł na® it do 
w kilku słowach, że trybunał cywilny w Lüttich po- 
wziął ostateczną decyzya w sprawie kotlarza Dncbeene 
poszlakowanego o przygotowanie zamachu na życie 
Bismarcka. Trybunał uznał jednogłośnie, że wedle fo, a! 
ustaw belgijskich czynności, jakich miał się nibyto do^m 
puścić Duchesne nie są karygodnemi, gdyż ustawy k 
wtedy tylko karzą zamiar zbrodni lub przestępstwa ycó 
jeśli takowe manifestują się przez zewnętrzne czynno wiu 
ści dowodzące, że zbrodnia znajduje się już w stadion »ąjc 
rozpoczęcia. A ponieważ wszystko to nie miało ndtj (,P 
sca w szczegółowym wypadku, przeto śledztwo prze® ¡¡¡e 
Duchesne musi być zaniechane. Dzienniki niemie ia, 
ckie straszni; skutkiem tego orzeczenia rozżalone ni ywj 
Belgią, od którćj domagają się, by uzupełniła tak „» 
żącą“ lukę w swojćm ustawodawstwie.

W Belgii na porządku dziennym procesye
i mm III I lin mil ■ iw   m. ilu ii u iiimii-iiijjiiii.i m,, „ ,L_i_ ui ill.i iijiiilfnnrrffT“* 1 * * * *^”6*
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Skrzydełka owadu są blado żółtawe, widać na mc L 
pięć czarnych smug wzdłuż idących. Wieczorną 
rozlatuje się on na wszystkie strony, dla tego.. 
wiek środki ostrożności przedsiębrane przeciwko w! 
szerzaniu się nic nie pomagają. Już nawet z po1 
braku ziemniaków rzuca się po miastach na ogrooji 
niszcząc je w sposób zatrważający.
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Słychać o energicznych rozporządzeniach niektóry 

rządów, w celu zabezpieczenia się od możliwej w n 
długim czasie napaści Doryphory. Strach pn®< 
śleć, coby się działo, gdyby ziemniaki, będące jak°c 
powszedni koniecznćm, codziennćm pożywieniem nas- < 
miały się stać ofiarą żarłoczności tego owadu!
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Więc niechże rolnicy nasi podwoją baczno^ ttiyj 
wezwawszy do pomocy naukę, szukają środka naj 
teczniejszego do wytępienia i zniszczenia Doryp®. 
Znaleziono takowy we Francyi przeciwko owadow 
szczącemu winnice, znajdzie się zapewne także P 
ciwko wrogowi ziemniaków
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W niederląndzkićm mieście j^ent u.«. —- j. 
niedawno konfitet, mający na celu urządzenie fz„i. 
szłćj jesieni wiel. uroczystości, jako w 200 W
cę odkrycia mikroskopijnego świata. Antooi van
wenhock, urodzony w powyżćj wymienionyna g 
pierwszy jak utrzymują, czynił mikroskopem o 
cye, które stały się powodem ogromnego wp .^ j! 
cały bieg nauk przyrodniczych. Otóż *£OU3ł-]łr03ko'a 
tćj sposobności pragnie urządzić wystawę ®' ob»- 
pów, będących niegdyś własnością owego staff 0 
dacza natury. .

Inny znowu jubileusz lecz 400 łetnI’- pn/N- 
trwać od niedzieli 23 maja do niedzieli 30 maj > 
gotowują w Ferrarze. Idzie tam o uczOj;e“ie 
Ariosta. Tylko niewiedzieć, dla czego ^eiia^onr2e 
siąc maj na obchodzenie uroczystości °^ranOjzjj śi? 
cięż wiadomo, iż wielki ten poeta włoski ur0 jfiiifl 
Reggio 8 września 1474 roku. Następca tro 
bert przyrzekł w nićj osobisty udział.
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&21 maja



60 — — —zorganizowane skalę, przyczśm nie rzadko przy- 
do zajść gorszących. Jedno z takich zajść 

, miejsc® we wsi pod Gandawy, gdzie urządzono 
„a podobieństwo groty w Lourdes. Pospólstwo 

{fiane, j»k twierdza z jednćj strony, przez dzien- 
,■ '• hołdujące skrajnym przekonaniom, znieważyło bio- 

‘ °3i'- sb udział w procesyi, ztąd bitka, która wywiązała 
^formalna batalią. Wojsku udało się zaledwie
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¿b walczących. Indépendance przypisuje wi- 
c^cia wyzywającemu zachowaniu się duchowień-• rtlSC*** ''J J Ju

boczącego na czele procesyi.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

jjruksela, 23 maja. Ludność tutejsza kilka- 
zakłóciła i rozproszyła procesyą, jaka odbyła 

.-tóaiaj w obrębie jednego z tutejszych kościołów. 
< ¡ja dodana procesyi dla bezpieczeństwa zmuszoną 

“ t!i pobić użytek z broni. Uwięziono kilku ludzi.
gruksella, 23 maja. Główne akta dotyczące 

I'* wstępnego w sprawie Duchesnego wręczone 
et,‘i, t jak się dowiaduje Ag. Havas Reuter po- 
y U ¿¡endeckiemu hr. Perponcher.

raju, 
incjD. 
ra b. 
-bawi;

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznali, 24 maja.

.♦Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
¿jo otrzymaliśmy od pp. Jana Nagaja z Goślinki; jedną 

„d pp. Stanisława Chudzińskiego z Glinianka i Jó-

» Hi. 
'anule

odp.
iwrzyakiego z Złotoryjskich Olędrów po pięćdziesiąt 
,, Tulodziookiéj z Poznania marek ^piętnaście ; razem
dziś 17 marek.
♦ Posener Ztg. dowiaduje się, że proeesye uroczystp,

i kou. iię zwykły odbywać przez Boże Ciało i całą oktawę Bo-
itytj. @jl-, dozwolone zostaną w roku bieżącym w tym tylko 

w jakiem się odbywały przed ogłoszeniem prawa z llmar-

poło- 
Stoi«. 
Mości 
h po,

, ’ Jak z wiarogodnego donoszą nam źródła, tu­
ję, Urszulanki opuszczają już z dniem 1 lipea miasto na- 
«ouoszą się do Krakowa, gdzie już zakupiły sobie dom. 
- ♦ Na odbytem w sobotę walnem zebraniu pro- 

którik^biego banku akcyjnego W. Księstwa Poznań- 
p, na którem reprezentowanych było 499 akeyi z 97 gło- 
jijjętu jednogłośnie na porządku dziennym umieszczone 

pa: 1) aby zmienić statuta banku z dnia 3 lutego 1867 r., 
nie do przepisów prawa bankowego dla cesarstwa niemie- 
ii dnia 14 marca rb., 2) aby upoważnić radę nadzorczą 
,sby statuta zmienić się mające wygotowała i aby bez 
lis powtórnego zebrania walnego porozumiała się ostate- 
e wszystkiemi odnośnemi władzami niemieckiemi i pru­
to do wszystkich zmian w statutach.

• ’Wianki. Od lat paru rok rocznie zachowuje tu się 
nasz zwyczaj rzucania wianków w wigilią S. Jana 
tttę. Chwila ta zbliża się; wartoby więc, aby Towarzy- 
totejsze nasze, mianowicie przemysłowców/, drukarzy i 
trządzenim się jej wcześnie zajęły,
-’Jak to przewidzieliśmy, został p. Roch Czapie- 
nilem kurkowym.

Wedle tego co do Kuryera z okolic Śmigla do­
li skazani już zostali wszyscy proboszczowie dekanatu śmi- 
igo za niekorespondowanie z p. Massenbachem na kary: 
lodarski z Radomicka, ks. Bartach z Starego Boja- 
iks. Gieburo ws ki z Górki duchownój, każdy na 190 
i, Engler z Bronikowa, ks. Drwęski z Kąkolewa i 
tjnowicz z Czerwonój wsi. mają także 190 tal, kary za- 
Izianej; ks. Leszczyńskiemu z Osieczuy p. Massen- 

pierwsze 30 tal. obłożył aresztem 700 tal. kapitałów

an®) 
rządj 
branie 
utyła 
Z Mj,

U po.

ih. —

rlisto-

>y j* 
y zło 
wych, 
jjdzie 
i cals

sinych a nawet ks. lic. P osz wins kie m u proboszczowi w
»m zagroził już karą lubo nie ma żadnego mesznego 
fctóaśj abluicyi.

! ~ ’ 17 Biskupicach pod Zabrzem odbyto w tych dniach 
I m łk do Kury era z Bytomia donoszą — w mieszkaniu pro- 
i po- <mwjkièm rewizyą, szukająo ks. dziekana Rzeźnie wskie- 
iheane ‘®7 .tam zimą kilka dni przepędził dla widzienia się z 
pib ki. ■ b®diłCEł zakonn!oą w tamtejszym zakładzie Sióstr 

irazia, W samym zakładzie nie szukano księdza Rzeźnie- 
Wiill) -o, ale przełożona zakładu musiała zaręczyć pod przysięgą, 
to do ta nie ma.
wy tlj * Ks; Gałuszkę, syna bytomskiego chłopa, przed kil- 
nstwa ^święconego w Rzymie a odtąd mieszkającego w do- 
P nców, gdzie się zajmował studyami geologii, skazał sąd 
;ynno miu za pełnienie tunkoyi duchownych wbrew przepisom 
ftdiun Bajowych na opuszczenie domu rodzicielskiego i banicyą 

miej ““Jjzylogłyoh powiatów górnoszlązkich.
rzeci’ '■ i .®;ei*howskiemu, proboszczowi w Opatowie w 
, , Kępińskim, zabrano w jego nieobecności i po otwo- 
lenue zamkniętego pokoju przez kowala miejscowego na po- 
,n8 Dl ¡kary 30 tai., na jaką przez p. Massenbacha skazany zo- 
j „tś Mnowy stół, szlafrok, pachołek od butów, starą sofę, parę 

'i bambosze, mały dzwonek stołowy metalowy, fotografią 
‘ “bapainych, zimową czapkę sobolową, dwa kije, tusak, 

“ ¡wełnianą, kołdrę na łóżko. Rzeczy te miały być sprze- 
"iMicznie w dniu 21 bm.

n;cę Wydział karny tutejszego sądu powiatowego 
t 4‘*8. proboszcza Chybickiego z Stęszewa na piątek

P ,■ i na termin, nie wymieniwszy jednak w jakiój sprawie.
¡iei®' J®1® dopiero dowiedział się, że mu zarzucają, że pood- 
0 roi- ’Pony od listów zastawnych, stanowiąoych uposażenie
Ogolił tawskie; oświadczono mu zarazem, iż prawo kanoniczne 

,w tćj mierze dla sądu nie ma znaczenie, lecz tylko 
!ae prawo krajowe. Ks. Chybicki nie będą« przj 
8 odpowiedzi, zażądał zwłoki, na co zezwolono.

tórj£ doniesienia Bromberger Ztg. odbywali w
IV nie* '’“.“DiDoh bm. prezes regenoyi bydgoskićj p. Wegnera, 
nofflf iiki cę reSencyjoi i szkólni pp. Jungklaas iOtto i radzca 
P ,ia ,{P-.Gertzen rewizyą szkół wiejskich powiatu bydgo- 

cn e”izya ta nie ograniczyła się tylko do metody na- 
;tjOs^hów uszni lecz miała się rozciągać i do lokali 

l1™',Dokładnej zaś szczególnie rewizyi poddali pp. re- 
lOŚć»1 iIZL01nie8Zbania samych nauczycieli, urnebl. ich itp. Przy 

¿88' Ił g rewizorów w pomieszkaniu przywatnem na-
Al8 u, y w bliskości Bydgoszczy leżący na stole kapelusz 
ho rj' ¡,|"aeQ Przeto z nich zapytał się nauczyciela, czyj by to 
wi o1' „ na odpowiedź, że jednój z córek jegog uczą-

*L^jńgoszczy szycia, zauważył pytający się rewizor,
tórelt’ \v<n° biłoby lepiój, gdyby poszły w służbę!
»iij m.?- świeżego rozporządzenia król, regenoyi
•»tir1*11 świadectwa uczni, opuszczających szko-
’ Jak’ wystawiane tylko w języku niemieckim.
Il 5 ° Kuryera z Czerniejewa donoszą przybył

iljfeiij?10; Prokurator gnieźuieński p. Psrkuha w towarzy- 
rzi' »Post ! .czeg° * protokulisty w eelu odkrycia może 

Pr ■ ¡Folk i *e&?i a powoławszy do biura policyjnego panią 
rO°zD‘ <Hduw^ katoliczkę, małżonkę byłego dziedzica Sokol- 

¡i, »*?’. Protestanta, pytali się najpierw, czy poszła za 
rO^ P»ni 'iUga- ’ OZJ' fókowy jest katolikiem czy prote­

za- !> (Irin/' lring 0C*Parła na to, że nigdy nie pytała, czóm 
'e 0« i We'6-Pyt?nie’ czy dostała dyspensę do ślubu, że 

Wint n8,e -n'a i*0 w'e- dalsze pytanie, czemu po
t P(d '¡katif L.Ł’^a )eaicze ślub w kościele, odrzekła, że dla 

nczki ślub oywilny nie wystarcza. Na pytanie na-

prj;
,»»5cl

6,

prfo
9¡S’

Ilu«'

;ów miasta Poznania
tńoh,^6 »»ja 1875 r.

o godzinie 4-tąj.

obrad.
wydatków w|

'tae n Słównój kasy ubogich.1
^ĄnkychdalS2eg° P°ł0Żenia 

iq’np®)W0'enia Da Podw7żk8 podatku

^eUDnnI°dki.ku PrzU?ciu jednego 
r Szkr} m°cnićzego dla pierwszej i 

'tb. y m»éjskiéj na II III i IV,
!t¡ie n, U-
l!z“W ną PrZ|gJŻk^ Demuneracyi j 15.

8.

9.

'10.

11.

reszcie, czy ją kto do wzięoia ślubu w kośoiele namawiał, i oze- 
lnu państwo Nehringowie nie żyją z Niemoami, odrzekła co do 
pierwszego, że sama znała obowiązek swój religijny, a oo dru­
giego, że inkwirent zapominać nie powinien, iż mówi z Polką. 
Zostawiwszy następnie panią Nehring w biurze polioyjnem, udali 
mę pp. inkwirenoi wraz z burmistrzem miejscowym Kummerem 
do miejscowego prób. ks. Żołądkiewioza. I temuż zadaw&H 
rozmaite pytania eo do ślubu danego państwu, . , * ». — - —— u.uwu ^.i.jl.1 n Nebringom, spo-
Uziewając się, że wpadną na trop dyspensy udzielonój przez 
delegata apostolskiego — lecz ks. Żołądkiewicz oświadczył, że 
dał ślub na mocy dawniejezćj praktyki, wedle którćj wystarczało, 
gdy strona akatolicka dala niektóre zapewnienia, które to oświad­
czenie i przysięgą stwierdził. W tój samói sprawie ohoiano je­
szcze badać miejicowego wikarzyusza ks Henera, lecz odttąpio- 
no od tego na zaręozenie ks. Zołądkiewicza, że ks. Hener 
żadnego stósunku urzędowego z tą sprawą nie miał. Nareszcie 
wezwano do biura polioyjnego i p. Nebringa który oo tylko 
był wrócił z podróży. P. Nehring zrazu pójść do biura się wzbra- 
Dlał’ Ha wezwanie jednak powtórne „Im Narnen des Koenigs“ 
udał się do niego. Tu pytano go, ozy jest katolikiem czy pro­
testantem, na oo odparł, że nie widzi żadnój potrzeby z tego się 
sprawiać, że zaś występowanie takie może go skłonić do przej­
ścia na łono kośoiola katolickiego. Gdy mu zarzucono, że prze- 
staje z Polakami tylko a nie z Niemcami, odpowiedział, że żyje 
z uczciwymi ludźmi i na tern dosyć. Choąo zresztą żyć z Niem­
cami, musiałby ohyba żyć z poiioyą a tego nie ohoe. Tak więo 
i śledztwo to całe było bezskuteczne, bo delegata apostolskiego 
nie wykryto.

— * Od katolickiego Towarzystwa dobroczynności 
w Pleszewie odbieramy sprawozdanie z czynności jego w Ple­
szewie za rok 1873 i 1874, z którego podajemy główniejsze 
dane a mianowicie:

Działanie Towarzystwa było skoncentrowane ku utrzyma­
niu domu sierot katolickich w Pleszewie.

I.
dochód w roku 1873 wynosił w ogóle 2623 tal. 2 sbr.

5 fen.
B. Rozchód 1140 tal. 22 sbr.

Bilans.
2023 tal. 2 sbr. 
1140 „ 22 „

Dochód . . 
Rozchód . . 

Remanent

5 fen.

5 fen.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 24 maja. Z powodu małego tyl­

ko obrotu nie zdawaliśmy dotąd sprawy z handlu wełny. Wia­
domo, że usposobienie zeszłorocznego targu było w końcu bar­
dzo słabe a ceny w stósunku do początkowych znacznie niższe; 
w skutek małego ztąd zbytu doszły składy tutejsza do blisko 
10,000 ct. Po ukoóozeniu targu i w dalszym przebiegu roku,wzmo­
cniły się ceny znacznie, ponieważ fabrykanci większy brali w 
zakupach udział; nie mało się także przyczyniły do rozwinięcia 
targu i podwyższenia cen lepsze na aukcyach w Londynie i An­
twerpii notowania. Liczni potem przybywali tli kupoy zamiej­
scowi, mianowicie szląscy i łużycoy fabrykanci jako tóż wro- 
cławsoy i berlińscy handlarze. W skutek tego zredukowany zo­
stał skład tututejszy do 1000 centnarów a ceny w stósunku do 
ostatnich targowych podskoczyły znowu od 3 -5 tal. na centna­
rze.- Nadmienić aam wypada, że w przebiegu roku mieliśmy 
jeszeze dowóz najmniój 7000 centnarów, tak że (obrócono 10,0(0 
centnarów — W interesie kontraktowym eisza panuje dotąd 
zupełna. Handlarze na prowineyi i tutejsi handlarze hurtowi 
zachowują wielką powściągliwość, ponieważ nie raz już zakupy 
nieoględne przypłacili smutnemi doświadczeniami. Najno­
wsze pomyślne sprawozdania z aukoyi londyńskićj na interes 
kontraktowy żadnego nie wywierają wpływu. Tylko po cenach, 
od zeszłorocznych niższych znajdują się kupcy a w skutek ustę­
pstwa producentów zawarto w ostatnich dniach kilka zakupów 
po cenie 1—2 tal. niższój od zeszłorooznój. Pranie będzie zape­
wne bardzo dobre, ponieważ powietrze oiepłe takowemu bardzo 
sprzyja. Co do dalszego przebiegu interesu kontraktowego po­
damy bliższe za dni kilka szozegóły. Z Szląska donoszą, że i 
tam w interesie kontraktowym mało objawia się ożywienia.

Wiadomości giełdowo.

100
100

1200
1

kartofli
siana
słomy
masła

1 mędel jaj

2
5 — 

42 —
1 10

— 55
— I 30

882 tal. 10 sbr.
II.

A. Dochod w r. 1874 wynosił 2023 tal. 27 sbr. 3 fen.
B. Rozchód 1106 tal. 4 sbr. 6 fen.

Bilans.
Doohód . . 2023 tal. 27 sbr.
Rozohód . . 1106 „ 4 „

Remanent

3 fen. 
6 „

917 tal. i!2 sbr. 9 fen. 
z których 700 tal._ umieszczone na prooencie w kasie pożyczko- 
wój i oszczędności w Pleszewie, jeśli okoliczności nie przeszko­
dzą, na fundusz żelazny mają być użyte.

Obywatele powiatu obdarzyli nas Chojnie datkami w na- 
turaliaoh.

Urządzona na Boże Narodzenie 1873 roku przez przeło­
żoną Towarzystwa w Pleszewie składka przyniosła 33 tal. 15 
sbr. i pewną ilość starych ubrań.

Magistrat Pleszewa dołożył z funduszów komunalnych 5 
talarów.

Z zebranego w ten sposób funduszu udzielono na Boże 
Narodzenie 1873 r. w tutejszój szkole katolickiej w przytomno­
ści miejscowych ks. proboszcza i wikaryusza gwiazdkę 25 bie­
dnym dzieciom, obdarzając je zupełnie lub częściowo przyodzie­
wkiem, orzechami, piernikami itd.

W zakładzie sierot utrzymuje się obecnie pod opieką i 
kierunkiem sióstr miłosierdzia trzydzieści trzy dzieci pobierają­
cych elementarne wykształcenie w miejskiój szkole katolickiej.

W roku zeszłym jednego chłopca oddano majstrowi ko­
szykarskiemu w naukę; względem oddania dwóch chłopców w 
naukę rzemiosł odnośne kroki poczyniono.

Przyjmowanie dzieci do domu sierot, stanowienie warun­
ków takowego podlega rozstrzygnięciu zarządu Towarzystwa 
dobroczynności.

Aby istnienie domu sierot uczynić niezależnóm od zmien­
nych kolei życia ludzkiego, starało się Towarzystwo dla niego 
o prawa korporacyjne.

Przedłożony król, rejencyi w Poznaniu statut dotąd nie 
został wprawdzie zatwierdzonym, lecz gdy w roku zeszłym pre­
zydent król. lejencyi, w roku bieżącym król, nadradzca ręjen- 
oyjny po specyalnój rewizyi, zupełne zadowolenie z urządzenia 
zakładu i postępów sierot wj razili, tuszy sobio Towarzystwo, 
że zakład urzędowo zostanie uznany.

— * Od wydziału gospodarczego II. zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich wa Lwowia odbieramy z prośbą o ogło­
szenie odezwy, która brzmi jak następuje.■

„Odnośnie do uchwały zapadłej na I. zjeździe lekarzy i przy­
rodników polskich w Krakowie dnia 18 września 1869 r. mamy 
zaszczyt zaprosić panów lekarzy i przyrodników w imieniu to­
warzystw: lekarskiego, aptekarskiego, pedagogicznego, techni­
ków, przyrodników polskich, a na mocy otrzymanego upowa­
żnienia także w imieniu roprezentaeyi miasta Lwowa na II. zjazd 
lekarzy i przyrodników polskioh, który we Lwowie od 2o do 
24 iipca rb. urządzamy.

Załączając mtawę i program czynności zjazdu, upraszamy 
o nadesłanie oświadczenia o zamierzonśm przybyciu na ręce 
podpisanych przewodniczącego lub kasyera wydziału gospodar­
czego, wraz z należytością udziałową w kwocie złr. 5 w. a. lub 
]0 marek, lub rsr. 3 od osoby członka lub uczestnika zjazdu; 
w skutek czego karta wstępu dla ozłonka lub uczestnika, prze­
słaną zostanie.

W przekonaniu, iż popieranie i rozwój spraw lekarsko- 
przyrodniozyeh Wpanom nie jest obojętnćm, liczymy na chę­
tny ich udział.

Lwów, w kwietniu 1875.
Wydział gospodarczy II. zjazdu lekarzy i przyrodników polskioh.

Karól Mikolascb, Dr. August Nos kiew icz,
kasyer wydziału gospodar. przewodniczący wydziału gospod.

Ulica Kopernika 1. 1. Ulica Bykstuska 1. 14.“
Porządek czynności zjazdu tego już ogłosiliśmy w jednym 

z poprzednich numerów pisma naszego.
— * Na mocy rozporządzenia ministeryalnego mają 

tak przy kolejaeh rządowych jako tóż przy kolejach pod króle­
wskim zarządem stojących być zaprowadzone jak największe 
oszczędnośoi. Na mocy tego zniżyła jaż dyrekeya kolei górnu- 
szląs. stojącój pod zarządem król., płacę zwykłych i lepszych ro­
botników; przy poznańsko-toruńskiój np. plącę zwykłych robo­
tników z 14-15 na 13-14, lepszych z 20-21 na 18-19 sgr. Zni­
żenie płacy innych robotników na tutejszym dworcu central­
nym zależy jeszcze od porozumienia się z dyrekcyą kolei mar- 
ehijsko-poznańskiój.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 25 maja Ma­
gdaleny de Pazzis; w ka'endarzu słowiańskim Borystawy.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 53, zachód o godzinie 
8 minut 1.

Dnia 25 maja 992 śmierć Mieczysława I. — 1612 urodze­
nie królewicza Jana Alberta. — 1831 bitwa pod Jakaciami.

GieJda pofnaneka, 24 maja.
Poznan, 24 maja. — Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 34°/o list, zastawne —,— ż., 
4% nowe listy zastawne 94.50 płac., listy rentowe 96.50 żąd., 
akoye banku prowino. 99.75 ż., 5°/? oblig. prowino. — i., 5°/0 
oblig. powiatowe 100.75 ż., 5% oblig. rnelior. Obry —.— żąd., 
4i°/<> oblig. powiat. 97.50 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 91.— ż., 4% poż. państw.—ż., 4|% konsol, pożyozka 
państw. 105.50 ż., 3J% pożycz, premiowa 135.— ż., 6% pożyczka 
związ. póin.-niem. — pian., pol.5%Hsty zast. — poi. 4% listy likw. 
70.10 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei march.-pozn. 
23.— ż., rosyjskie banknoty 282.— ż., zagraniczne banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — plao., akcye Kwileoki, Potoeki i Sp. — 
pi., akoye banku wsoh.-niemieo, 81.— żąd., akoye banku wsob. 
niem. produkt. — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 157.— na., na 
maj 157—, maj-czerw. 152., czerwieo-lipieo 150., lip.-sierp. 
149.—, sierpień-wrzosień 149, na jesień 148.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 50.30mar.,

na maj 50.30—.---- , ezerwieo 51.20—, lipiee 52.—, sierpień
53.90, wrzesień 53.50, paźdz. 52.50.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.40 m.

Poznań, 24 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: spok.
Gana wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — etr. — 

maj 157—, maj-czerw. 153.—, czerwieo-lipieo 150,— , lipieo- 
sierpień 149.—, sierpień - wrzesień 149.— , wrzesień-październik 
148 m.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. — Wypowiedz. —
litrów, maj 50.30------ .—, czerw. 51.20-51 , lipiec 52.—, sierp.
52.30 wrzesień 53.50, paźdz. 52.50.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.40 żąd.
(W) Poznań, 24 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

Csny targowo 
w mieście Poznaniu 

dnia 24 maja 1875 roku.

Towar

piękny, 
maik. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
maik. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 80 8 60 8 40
żyta.................... ..... - 8 _ 7 70 7 30
Jęczmienia . . . - 7 50 7 20 7
Owsa......................... - 8 70 8 _ 7 70
Groshu do gotow. • ■ *• 11 — 10 50 10

- na paszę « - 9 — 8 70 8 50
Rzepiku zimowego - . — — — — _
Rzepiu zimowego ■ — — _ _ _
Rzepiku latowego • — — _ _ ___
Rzepiu latowego ■
Tatarki _ _ _
Kartofli 2 50 2 20 2 _
Wyki _ _ — _
Łubinu żółt.

- niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — _ — __ _
Koniczyny białój — _ __ _ — _
Grochu białego . . . • — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie. TOWAR
piękny średni pośledni

Pszenica................................................. 9 80 8 60 8 40
Żyto...................................................... 8 _ 7 70 7 30
Jęczmień............................................ 7 50 7 20 7
Owies................................................. 8 70 8 7 70
Groch do gotowania........................ 11 — 10 50 10
Groch na paszę.................................. 9 — 8 70 8 50
Rzepik zimowy..................................
Rzep zimowy....................................... — — — _ _
Rzepik latowy.................................. — — — _ _ _
Rzep latowy....................................... — — _ _ _ __
Tatarka................................................. _ _ _ _ _
Kartofle ............................................ 2 50 20 2
Wyka................................................. _ _ _
Łubin żółty....................................... — _ _ _

„ niebieski..................................
Koniczyna czerwona......................... _ — _ _

„ biała .................................. _ _ _ _ _
Grochu białego.................................. — ■— — — — —

Poznań, dnia 24 maja 1875.
K o ni i s y a targowa.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 24 maja.

BAZAR. Węsisrski z Starkówea, Trzciński z Galicyi, Mo- 
szczeński z Daków, panie Jabłonowska z Galieyi i Znanie­
cka z Łęgocina, hr. Poniński z Dominowa, Lutostański z 
Królestwa Polskiego.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Raczyński z 
Łubówka, Lewandowski z Łubowa, Połczyński z Meranu, 
Sobierajski z Kopaniny, Dziembowski z żoną z Roszkowa, 
Taczanowski z Choryni, Żyohlióski z żoną z Gorazdowa, 
Dammers z żoną z ¡Wiednia, Sozaniecki z żoną z Charbowa, 
Polaski z żoną z Walentynowa, Walchnowski z Król. Pol,, 
hr. Mycielski z Smogorzewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rumler z Wrocławia, Glass 
z żoną z Kościana, Radoński z fam. z Królestwa Polskiego, 
Hirth z Frankfurtu, Krohl z Berlina, Arndt z Hamburga.

Ulełtia bydgoska, 22 maja.
Pssenioa: 168-183 m.
Żyto nowe 145-153 m.
Jęczmień: 146-152 m.
Owies: 169475 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga- 

tanku i wagi efektywnój.
Okowita: 52.— per 100 litrów ń 100 %

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy w dniu 19 maja 1875.

80
70
50
90

A $•
funt pszenicy 7 20 — 7 50

» żyta 6 30 — 6 40
n jęczmienia 5 50 — 6 40

owsa 4 50 — 4 60
n grochu 9 50 — 10

Zezwolenie na przewyżkę kosztów za in 
seraty, drukarza i introligatora. 
Rozprzestrzenienie zakładu wodociągów 
miejskich.
Wyrównanie rachunku dia umorzenia dłu­
gów miejskich za r. 1869 1871 1872. 
Wyrównanie rachunku dla umorzenia dłu­
gów szkoły realnej za r. 1872. 
Wyrównanie rachunku dla umorzenia dłu­
gów szkoły średniej dla dziewcząt za r.
1872. „ . ,,
Wy ównanie rachunku dla umorzenia dłu­
gów szkoły elementarnej za r. 1872. 
Wyrównanie rachunku dla umorzenia dłu­
gów maształni za r. 1872.
Wybór członka do komisyi sanitarnej. 
Wydzierżawienie gnoju z ulic. 
Rozprzestrzenienie praw obywatelskich 
dotyczących głosowania i prawa wyboru w

sprawach komunalnych w myśl § 9 b pra. 
wa z dnia 25 maja r. 1873.

16. Osobiste sprawy. (2890)
podp. Filet.

Obwieszczenie.
Król, sąd powiat. Wyd z. I

w Wrześni
dnia 15 maja 1875 r.

przed południem o godzinie 10-tćj'
Do majątku kupca Ijłttmaniia Radtn 

w Żerkowie otworzono konkurs kupiecki, a 
dzień zawieszenia,wypłat ustanowiono na dzień
W kwietnia IŚ®» r.

Tymczasowym zawiadowcą masy miano

Iwany został kupiec Konstanty Winie- 
Iwski jr. w Wrześni.

Wierzycieli wzywa się aby w terminie na

Si maja 1S9S
o godzinie 11-ćj przed południem 

przed komisarzem konkursu sędzią, po­
wiatowym ISrandi w izbie termino­

wej Nr. 1 sądowego lokalu naszego 
wyznaczonym się stawili i oświadczenia swe 
i propozycye oddali oo do ustanowienia sta­
łego zawiadowcy zatrzymania mianowa­
nego tymczasowego zawiadowcy lab usta­
nowienia innego tymczasowego zawiadowcy 
albo czy tymczasowa rada zawiadowcza ma 
być ustanowioną i z jakich ma się składać 
członków. (2773,

Wszystkich będących w posiadaniu bądź 
to pieniędzy, papierów bądź innych przed-1

Giełda berlińska, 22 maja.
Pszenioa: par 1000 kilo w miej. 171-201 marek wedle

gat. żądano.; żól. marob. —, na maj — , maj-czerwiec 187 — , 
ozerw.-iipieo 187|-187, — li piec.-sierp. 188-187^, — wrzesień- 
październik 190-189 marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 150-166 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 153-159 marek z kolei i franoo z 
dworca, płynące polskie — marek z kolei, — krajowe 
160-165 marek franco z dworoa płacono, na maj 156-155^-156, 
maj-czerwiec 150£-151-150£, — czerwieo-lipieo 148£, — lipiec-
sierpień 148-1474, sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
148-147^ m. plao.

Jęoziaisń per 1000 kilo w miejsoa 129-177 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 163-177 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 160-169, rosyjski 170-133, 
pomorski i meklemburgski 182-187, wsobodnio i zaohodnio- 
pruski 169 188 m. z dworoa płac., na wiosnę 182-181, maj-czer­
wiec 166-165, czerwieo-lipieo 163, lipieo-sierpień 169£, sier- 
pień-wrzesień 154£ marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-236 m., ca paszę 
167-172 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kiio w miejscu 58.5 marek 

bez beczki p., na maj 58.5 ż., n?aj-ozer. 58.5 żąd., czerw.-lipiec 
58.5 marek pł.

01 ój lniany per 100 kilo w miejsen 60 marek.
O łój skalny per 100 kilo w miejsen 24. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 52.-4 mar. 
płacono; na maj i maj-czerwico 53.2-53, czerwiec-lipiec 53-2-1-2, 
lipieo-sierpień 54-4-2-3, sierpień-wrzesień 55-4-2-3 mar. płacono.

* SSąfen. Berlin, 22 maja. Pszenna nr. 0. 25.50—
24.50, nr. 0 i 1. 24.-----23.------Jlf, rżana nr. 0 22.75-21.75—
nr. 0 i 1 21.20-----.— marek.

Giełda wrocławska, 22__
_ Żyto: per i000 kilo oeny mało zm. na maj 145, maj-ozer- 

wieo 143.50, ezerwiee-lipiee 143—, lipiec-sierpień 143.— płac., 
sierp.-wrzesień —, wrze.ś.-paz'dź. 144.50 mar. pł.

Pszenioa: per 1000 kilo na maj i maj-czerwieo 171 ż. 
czerw.-lip. — m. ż.

Jęczmień: per 1000 kiio 160 marek żąd.
Owieą: per 1000 kilo na maj i maj-czerwiec 154

żąd., czerwieo-lipieo 154 marek plao. i żąd., lipiec-sierpień — 
marek płac. ‘

Rzep per 1000 kilo 258 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kiio na marzeo-kwieeień —

marek żąd.
rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 

oo.oO m. żądano, na maj i maj-czerwiec 56.—, ozerwiec-lipieo 56
żąd. płacono, lipieo-sierp. —, sierp.-wrześ.----- , wrzesień-
pazdz. oS.óO marek ż.

Okowita per 100 litrów bez handlu; w miejscu 49.70 
żądano 48.70 marek płacono, na maj, maj-czerwieo i czer- 
wieo-hpieo 51 p., lipieo-3ierpień 62 p. i ż., sierpień-wrześ. 52,60 p. 
wrzes.-paźdz. —.— m. ż.

o.a> 1

U-
Ü.1

77 mark, i fn. per 100 kiło
Ha targa piękny średni pośl.

m, fn. m. fn. m. n.
(Pszenioa biała.................... 19 40 18 — 15 80

„ żółta.................... ¡8 — 16 10 15 20
-U3 Żyto................................... 15 60 14 80 13 60
o. [Jęczmień.............................. 14 60 13 40 11 80O 1 Owies .............................. 16 60 14 80 14 —

Grooh................................... 20 60 19 20 16 10
-W j Rzep................................... 25 50 24 50 22 50
5? Rzepik zimowy .... 24 _ 22 _ 19 50
a Rzepik latowy . . . 24 — 22 — 19 50

Kursa telegraficzne!
(Notowane z dnia 24 maja.) 

SKCaffiCHNT, 24 maja 1875.
Stan powietrza: —
Pszenioa: słabo 

na maj 185.50
na ozerwiec-lipieo 188. 
na wrzesień-paźdz. 189.50 

Żyto: słabo 
na maj 148.50 
na ozerwiec-lipieo 147.50 
na wrzesień-paźlz. 146.50 

016j rzep.: stale 
na maj 65.50 
na wrzesień-paźdz. 58.

BEKLIY, 24 maja 1875. 
Stan powietrza: poohmurny

Okowita: 
w miejsou 49.80 
na maj 50.50 
na czerwiec-lipiee 50.70

Owies — . 
na maj 164.
na czerwiec-lipiec 162.50

O léjskalny: 
na jesień 11.10

Pszen. spok. 
na maj
na wrzes.-paźdz.

Żyto słabo 
w miejsou 
na maj
na czerw.-lipieo 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rz. słabo 
w miejscu 
na maj
na czerw-lipiec 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejsou 
na maj
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.

kurs
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

Owies: słabo188 50 na maj 160 -
Olój skalny:
w miejsou 14 —

156 Gal. kol. Kar. Lud. 106 75
155 — Praskie oblig. p. —
148 Nowe pozn. list. z. —
148 — Pozn. rent, listy —

Kolói żel. państ. 534 —
Lombardy 229 —58 50 Aust. losy z 1860 _

58 50 Włoska renta 72 20
Amerykany 98 90hU ou Austr. ako. kred. 427 -
Pożyozka turecka 42 75

—. __ 7| proc. Rurauny —
53 - Pol. listy likwid. —

Rosyjs. banknoty —
53 — Austr. renta sreb. —
55 — Usp. stale

(Nadesłano.)
Do dzisiejszego numeru dołącza się pro 

spekt Spółki wydawniczej księgarzy w War­
szawie na: Szlosera Hist. oś sil ila­
stego i dziewiętnastego wie- 
IśO i inne. Dzieł dram. Słaafite$pe> 
are wyszło dotąd 5 zeszytów po #O sgr, 
Skład główny tych wydawnictw na W. Ks 
Poznańskie w księgarni ]». Iłeitgebrą 
i Sp. w Poznaniu. (2893)

miotów wspólnego’dłużnika albo mających 
takowe w zachowaniu, wreszcie i tych, którzj 
do masy cokolwiek są dłużni, wzywamy, aby 
nikomu niczego nie wydali, aby o tem, że są 
w posiadaniu jakichkolwiek przedmiotów aż do
15 czerwca r.

albo sądowi, albo zawiadowcy masy doniesie 
nie czynilij przedmioty te do masy oddali 
zastrzegając sobie przytem jakowe prawa 
do masy.

Zastawnicy zaś i inni z tymiż uprawnieni 
wierzyciele wspólnego dłużnika winni tylko 
donieść jakie przedmioty i co mają w posia­
daniu jako zastaw.

OBWIESZCZENIE.
Świadectwo przyjęcia zmarłego na­

uczyciela Salomona Rolle z Po­
znania Nr. 426 podobno zaginęło.

Prawne pretensye do sumy aseku- 
racyjnćj zgłosić należy do naszego prze­
wodniczącego, rektora Hechta, Wro­
cławska uł. 16 do 5 czerwca rb.

Kórniezaninaś^ko można na 
wszystkichpocztach. 

Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku,

Poznań, 23 maja 1875. (2889 

Dyrekeya stowarzyszenia kasy 

pogrzebowej nauczycieli ,W.

Księstwa Poznańskiego.
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Dnia 23 mb. o godz. 6 rano 
przeniósł się do wieczności po 
ciężkićj chorobie, opatrzony śś. 
sakramentami, na łonie swego 
przyjaciela, u którego 10 lat 
bawił, ś. p. (2892)

Józef Somorok

Sprzedaż konieczna.
Wifś szlachecka Lenartowo i posia- 

siadłość we w«i Siedlimowie pod Nr. 2 
położona do posiedzicielki dóbr pani Anny 
z Trzebińskich Prądzyńskiej należące 
w obszarze podpadającym opłacie podatku 
gruntowego 403 hektarów, 75 arów, 10 □ 
metrów względnie 52 hektarów, 2 ary, 90 □ 
metrów obejmujące, którego do podatku grun­
towego czysty dochód 1384„0 tal. wzgl. 111, 
tal. a podatku z budynków użytek 198 tal. 
wynosi, w subhsstacyi koniecznej
|dnia 93 września 1875

z rana o godzinie 10 
tutejszej izbie sądowej na licytacyą wysta­

wione a wyrok zapadłego przybicia w ter­
minie dnia 35 września 187S z rana 
o godzinie 11 ogłoszony będzie. Wyciąg wy-

Do

polecam (2872)

Litwin.
Eksportacya z Wyszakowa 

do kościoła w Mądrych odbę­
dzie się we wtorek dnia 25 
m. b. o 7 wieczorem, nabo­
żeństwo żałobne dnia nastę­
pnego o 10 godzinie rano, 
o czćm donosi przyjaciołom 
biednego Litwina szczery jego 
przyjaciel

Telesfor Karczewski.
Wyszaków, 23 maja 1875.

sentom subhastacyi jest dozwolone, również
ki ' ' ’warunki kupna, którychby ustanowienie je­

szcze nastąpić mogło mogą, być przejrzane 
w 111 biurze naszćm. (2328)

Wszyscy c, którayby poszukiwać chcieli 
praw własności lub innych realnych, do prze­
prowadzenia tychże przeciw osobom trzecim 
zaintabulowania w księdze hipotecznej po­
trzebujących, lecz nie zahipotekowanych wzy­
wają się do wystąpienia z takowemi pod za­
grożeniem wykluczenia najpóźniej w terminie 
licytacyjnym.

In

drelich na wańtuchy 
gotowe wańtuchy,

sznur do wiązania
i (H2480a)

mydlik prawdziwy le wintyński.
ludwik Kunkel.

30,000s2tuknowych 
miechów do zboża

Z powodu bankructwa bardzo wiel- 
kićj tabryki ma powyższa ilość po zna­
cznie zniżonych cenach jak najrychlej 
być sprzedaną.

Polecam: podwójne niciane miechy 
pasiate do 3 szefli z sznurkiem do za­
wiązywania najlepszćj jakości po 14 sbr. 
miechy transportowe do 21/a—3 
szefli do mąki i zboża po . . S^sb. 
miechy do 4—szefli Beg- 
gings po . . .............................13 sbr.

Przy odbiorze całśj partyi jeszcze 
abatu. (2888)

J. Wolfsohn,
Berlin, 35iegelstr. 11/12.

Czerwono pasiate drelichowewaiaiticliy
10 ff. ważące po 1 tal. 15 sgr. 
od 22 sgr. począwszy, ski’»^’ 
ki do wełny itd. poleca *

S. Kantorowie?
Rynek 68.

jtiai
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Cenne dobra każdej wielkości i 7* 
zaliczką niedaleko tutejszój fabryk" ksil‘ 
wskazuie tekstator 'i'enrini. c®kii

„1.W7

uicufttcau bubwyo&ęj iaorvki
wskazuje tekstator Teodor SehnCï^ 
Inowrocław. r/Jj’It
---------------------------------------- Ib 671

5% rabatu Folwark
małe8 V, m. od stacyi kolei żelaznej i ■ 1 
powiatowego gdzie jest gimnazjum 260
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Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące się do

Rzeczy polskich
kndnje po najwyższych oenach

Antykwa rniaE.Calliera
w Poznaniu./!

Inowrocław, dnia 17 kwietnia 1875.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA © 3Ś
ESC

Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach 

poleca [169]

fabryka bielizny 
A. z Pawłowskich
kitu imami.

Poznań, Sapieżyński plac 1.

I nasę cierpią­
cych na ocsey

pozwalamy sobie zwrócić niniejszem na nader 
prostą lecz pewną metodę leczenia pana 
Stroińskiego w Wrocławiu (Am Waldchen 
Nr. 4), wiedzieliśmy bowiem rzeczywiście ku­
racje, które nawet znakomitych lekarzy zdu­
miewały. Że pan Stroiński leczył także o- 
sobiście oczy Jkról. Mości króla Fryderyka 
Wilhelma IV i wybawił go z wielkiego nie­
bezpieczeństwa, jest może powszechnie wia- 
domem. (2881)

Zresztą jest pan Stroiński w mieście 
stołecznem Wrocławiu jedynym, co pruskie­
go monarchę osobiście i to z dobrym skut­
kiem leczył. Nie porównana jegj toaletowa 
woda na oczy flak, po 10 sgr. = 1 Mr. praw­
dziwa do nabycia przezW. Paulniann’a

Poznaniu, Wodna ulica Nr. 4.

Sprzeda? środka 
jest wspólnictwo 
zdrowia chorego i 

Pomiędzy bezwstydnymi fałszerzami, 
którzy dla łatwiejszego oszukania publi­
czności, nie wahają się naśladować nasz 
stęmpel fabryczny, a nawet nasz podpis, 
znaleźli się tacy, którzy posunęli chic- 
wość swą aź do tego stopnia, źe zastę­
pują jodan żelaza, główny pierwiastek 
działający naszych pigułek, przez wi- 
tryol zielonawyll!

Pochlebne zaufanie którem zaszczy­
cają zawsze nasz preparat tak lekarze 
jak i chorzy, wkłada na nas obowiązek

lekarskiego z przekonaniem, ze jest fałszowany, 
fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
nadużyciem jego zaufania.

zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 
naszych pigułek. Zaklinamy zatem osoby 
używające nasze pigułki, zanim sądy 
właściwych krajów uwalnią nas od fał­
szerzy i ich wspólników, aby kupowali 
nasze PRAWDZIWE PIGUŁKI u naszych 
korespondentów i aby raczyli odwo­
ływać się do dobrei >-<7/ 
wary naszych kole-
gów drogistów apte 
karzy.

Aptekarz w_Paryiu, ulica Bonaparte, 40.

W Poznaniu, w aptekach PP. MANKEWICZA i JAGIEI.SK.IEGO.

Nagroda Montyon (2000 fr.) przez akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytutfrancuski, Medal złoty Akademii Medycznej w Paryżu, przyznane
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Pruskie Towarzystwo
akcyjne ubezpieczeń na życie

TY..-.1* Da,] 1Q7KBerlin Pod lipami 1875.
Przez króla potwierdzone dnia 26 lipca 1865: . (2845)

Fundusz gwarancyjny w ost. dniu 18T4L 
M. 5,086,189,

daje pożyczki kaucyjne zabezpieczonym u siebie urzędnikom 
i poleca w tym celu ubezpieczenia na przypadek śmierei z zacze­
pić się nie dającym odkupem. Takowe zabezpiecza także 
pod najprzystępniejszemi warunkami kapitały lub renty na przypa­
dek dożycia i przypadki w podróży każdego rodzaju.

Prospekt i bliższe objaśnienia u podpisanego agenta generalnego

Profesora O8SIAHA BIKAR3, członka akademii medycznćj Paryzkićj.
Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny 

porównawczy dokonany w Lahoratoryum Akademii medycznćj w Paryżu wy­
kazał, że wina te zawierają sześć rasy więcej pierwiastków działających, jak 
wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, Syropy albo Eliksiry) mające 
największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, że lekarze ró­
żnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na winie Alicante 
i z dyastazą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, /o„tc^«e, antygorą- 
czlcowe przywracające siły nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, 
bezsilności, trudnemu powrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd.

WINO Z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki tćj preparacyi poka­
zały się cudowne przeciw błędnicy, mozolnemu odpływowi regulaności, w 
wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu.

WINO z JODEM OSSIANA IIENRI. Przeciw skrofułom, chorobom ko­
ści, niemocy lymfatycznej, krzywieniu się kości pacierzowej, wychudnieniu, 
słabościom dzieci nerwoicych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z 
pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach w stopniu niebezpiecznym sprawia 
nadspodziewanie pomyślne skutki. (19)

Główny skład w Paryżu u pp. E. Fournier & Cie na ulicy de Londres
Nr. 15; w Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza.

Poznań, Sapieżyński plac 1.
xaoooooooooooecxxxxxxy

parowe i natryskowe
kąpiele

Iglicowe

(2231)

9
9

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNA!

MÉLANOGÈNE

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nałe- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie. _________

Klitschdorf rod Bolesławem (Bunzlau) nad dolnoszląsko-marcb, koleją. Przytułek dla ci, r- 
niacych na astmę, płuca, błędnicę i reumatyzm. Przyjemny pobyt w lecie Ceny pomieszkan 
itd tanie. Otwarcie dnia 1 maja. Bliższe szczegóły u tamtejszego aptekarza Kubale-

WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel­
kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazynie perfumeryi p. Barcikow- 
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Linnemana i u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystów.

Auxilium orientis,
preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły le­
czącej, badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności:

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownihi i Iłlaiieliety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (1416)

w Poznaniu, Jezuicka nt 1.

Stacya pocztowa i telegra- 
iflezna, koleją z Krakowa do 
¡Tarnowa lub Rzeszowa.
F Ze Lwowa przez Przemyśl 
»do Zagórza.

<r-7 ii ii«_____  i ■ i s"Zakład zdrojowo-kąpielny| Szybkowozem do Iwonicza J 
z Tarnowa 12, z Rzeszowa j 

zJ . V| Jy®’z Zagórza 5 mil. Do 
w Iwoniczu g stacyi tych na żądanie wy

Epilepsją, wielką I 
chorobę, szaleństwo i 

knreze piersiowe i
żołądkowe.

H

i

Ssyła
■otwarty od I zerwca do lpaźdz

syła powozy zarząd.

WODY IWONICKIE, silne szczawy słono alkaliczne, jod i brom zawierające, jedyne w swoim ro- g 
dzaju, używane w zołzach (skrofułach), kile, zapaleniach rozmaitych organów, w chorobach stawów, g 
kości, skóry i części rodnych, kąpiele mineralne, wanienne, nasiadowe, natryskowe, obojętne zimne H 
i iglicowe. Apteka, skład wszelkich wód mineralnych, mleko, żętyca, kumys, gimnastyka hygieniczna, g 
wdychania, leczenia powietrzem zgęszczonćm i rozrzedzonćm (przyrząd Waldenburga). Rady lekar- « 
skićj udzielają lekarze z Krakowa i Lwowa. Broszury na żądanie. Wody Iwomckićj dostać można ■ 
we wszystkich składach wód mineralnych w kraju i za granicą. ( )

Trzy okresy pory kąpielnćj:

tem 76 m. łąki 2 siecznej, sprzęt okZ 
cent, siana, z pokładem torfu 40 m ' ’ 
stóp głęboko, rola żytnia, siew zimowy 
towy ukończony, bydła rogatego 16 
koni 85 owiec, inwentarz martwy konin i 
Dom mieszkalny masyw o 7 pokojach ELiUn 
romantycznie położouy, ogród przez 
strumyk płynie, pszczoły, królikarnia 
łóstwo na jeziorze przyległem do ogrodu ,f 
doła z cegły palonej, stajnia i obora c 
stosowny folwark na latowe mieszkanie 
dla przedsiębiorcy na torf prasowy dia 
ki jest pod warunkami, korzystnemi do ¡¡¡¡{1Lji

N

Pl 

4 ¡ejscc

dania. Potrzeba na kupno około 
Dowiedzieć się można gdzie ? w Reda/
Dzień. Pozn. fr. pod Nr. S88Ï.

ttl

Folwark
składający się z 176 morgów ae® 
z niewielkim lasem, nad rzeką BZ11I, 
w sąsiedztwie kilku cukrowni, 8 
od Warszawy 4l/2 m. od drogi żelat— , 
i pół mili od Wisły położony, jest ¿3 
wydzierżawienia na lat 12 pod nadei “od- 
korzystnemi warunkami. Kandydaci, 
kapitałem 2000 tal. wynoszącym m 
gą się zgłosić do Redakcyi Kurj, 
Warszawskiego pod lit. G.

(2884)

Zamożny

KUPIEC

Mi

jedni
ikirl

. i sam 
ide b

Sem(

itcyizamierza jak najprędzej nabyć 
dłości z 1000 mórg, najmnićj 
dobrego i starodrzew posiadającej, 
lasu, w blizkości spławnćj wody lul (181 
kolei położonego i z około 1500—2001 
mórg, dohrćj ziemi i łąk. Laskaweofert „ 
sub J. Y. 5O©8 przyjmuje Kudoli j 
Mosse w Berlinie S. W. (2609

lani* yc lelka
Polka, znająca dokładnie język fran 
cuzki, niemiecki i muzykę, prakty 
kująca kilka lat w swym zawodzie 
poszukuje od Igo lipca r. b. innegt 
umieszczenia. Pod literami H. P 
poste restante Poznań, V™ 
o zgłoszenia.

Panna
z dobrćj familii, znająca się dobrze

;ie sp:
im (

fed z a
praw
ajwaz
ików
nenia
indor
oste 
1 my 

źe
w »noznaczę

krawiecczyznie i białćm szyciu, na n,. mem
chinie, szuka stósownego miejsca j 
Igo czerwca lub Igo lipca. haska« 
oferty Pobiedziska poste restant sub lit E. M. (2853) ¿ra

Dziewczynkę lub chłopca ¡wad
do posyłek poszukuje księgarnia oez®

M. Keyzuer#
_____________ (J. Morgenstern^^
Do handlu mego potrzebuję zac |MfyC 

od polsku i niemiecku mówiącego
oezifila«Ł

(289d)_

Towarzystwo
kolei żelaznćj

kluczborsko-poznańskiej.
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei 

żelaznćj poznańsko-kluczboi skićj wzy­
wają się niniejszćm z powołaniem na
§ 6 i 7 statutów Towarzystwa, aby 
wpłacili dalsze (2885)

101»
na podpisane akcye zakładowe i akcye 
zakładowe z prawem pierwszeństwa w 
sumie 30 resp. 60 Mr. z potrąceniem 
1,75 Mr. resp. 3,50 Mr. pięcioprocen- 
towćj prowizyi od wpłaconych już 70//o 
do ostatniego dnia czerwca rb .a więc 
28 Mr. 25 fen. = 9 tal. 12 sgr. 6 fn.

za każdą akcyą zakładową
56 Mr. 50 fen. = 18 tal. 25 sgr. za 
każdą akcyą zakładową z prawem 

pierwszeństwa 
w czasie od 15 do 30 czerwca rb. w

1. od 1 czerwca do 10 lipca;
2. od 10 lipca do 20 sierpn.; _
3. od 20 sierpn. do 1 paźdz. ■ 

W okresie drugim mie- b
szkania droższe; kąpiele dla g 
ubogich wydają się tylko w g 
1 i w 3 okresie.

ZRozsyłka 
rozpoczęła się dnia 5 maja.

Wszelkie zamówienia
przyjmuje i uskutecznia

DYREKCYA ZAKŁADU.

wód
Tanie mieszkania, trzy re- 

I stauracye, cukiernia, ka- i 
jwiarnia, bilard, czytelnia,
! sala balowa, muzyka, kon- 
! certa, teatr, zakład foto- 5 
Igraficzny. Rozmaite sklepy,# 
l piekarnia, rzeźnia. 3

Przed użyciem mego preparatu proszę 
o spccyalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźmi, 
co spekulują jedynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nic więcej jak rozpuszczone Bromkalium.

NB Niezamożni chorzy uwzględniają 
się. (2441)

Silvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i u m orientis.

I
specyalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.

Godziny do mówienia 8 — 10 przed poł. 
2 — 4 po poł.

Berlin, S. W. Friedrichsstr. 22 I. p

i
I
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Wągrowiec, dnia 17 maja 18?3' przepj 
(2767) Hieronim Kronhejfo atanoy

Nauczyciel domowi*
znajdzie natychmiast um‘®zC2 
Mogilno poste restante N. N ~ 
Troje dzieci, z których jedno do K V 
ma być przysposobione. Wolne

SC

manie i 360 mar. rocznie.
żonaty z jednćm 
czteroletnićm, P°szUM

miejsca od śgo Jana, któregci 
mogłaby się zająć gospoda»» 
praniem bielizny oboje w mOT 
cu z dobremi świadectwami, 
skawe oferty uprasza się P°d Ł'#lt 
poste restante Nowemiasto nad

_________________ (2852) __ _
Dominium llłodast®

Bytyniem potrzebuje od 1 bp

Berlinie i Wrocławiu w domu banko 
wym Jakóba Landau, w Poznaniu w 
prowincjonalnym banku akcyjnym za 
okazaniem lub przesłaniem arkuszy kwi 
towych a to pod uniknieniem zagro­
żonych w § 7 cit. kar konwencyonal 
nych i strat dalszych.

Wrocław, 20 maja 1875.

Rada nadzorcza.
Dr. Iloiiigmann.

Urbanowski Romocki & Co.Lejarnia i fabryka maszyn i narzędzi rolniczych!
1 w Poznaniu obok centralnego dworca poleca (2795J

Grubery Coleinana

Walce pierścieniowe, Siewntki uniwersalne,
Sikawki do prania owiec, Maszyny do kopania torfu,]

Maszyny nieustanne ido wyrabiani
napoi gazowych wszelkiego gatunku, wo­
dy sodowój, limonady, win murujących, »oda- 
water, nasycania gazem piwa t cydru.

Dyplom honorowy, medal złoty i wiel­
ki medal złoty na wystawach w Lyonie i w 
Moskwie 1872, Medal postępu (równo ważny 
wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie 
wiedeńskiej.

tudzież

■»

Prasy do urabiania gliny i formowania cegieł
podług Sacłisenberga.icooooosrŁ-

Sifony
o wielkiej i małej 
tłoczni, oralne i 
walcowe, wypróbo- 
watie pod ciśnie­
niem 20tu atmosfer 
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia. »7?'

Cyna t-go gatunku, szkło kryształowe.
J. Vlermann-Lacliapclle 

kFahryant-Mechanik 144, ulica du Faubturg 
Poissonnière, Paryż. (37) 

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazo 
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią prze 
J. Hermann— Lachapelle. Cena 5 franków 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni­

ctwem Dr. Mankiewicza, aptekarza,

ekonom3
nieżonatego.

KkonoiM

Kto 
¡1 8?

kawaler Polak z dobremi Wbukuje miejsca od 1 hP<» 5 ’
K. R. Kuklinów,restante

biegły także w języku w
lat kilka w znacznej sefelil.lat Kima « ïjjau.bvj ‘.‘'" “„..iri ses1”’ 
Poznaóskiém pełnił obowii], »osady
kretarza lub Wż stósowdego
poszukuje od lJipcą rb. po^^^ieo.»

,ciJ

Pozo

‘Pęd
znacznój jakiej fabryce

Chlubne świadectwa i r ■
obywateli mogą być do-tal, s|;affe

z killcoletnią ’no wiel-ó
kilka lat P" « 
posiada

IV
!îy

gował po 
dworach a 
dectwa, i zostaje 
zastąpić ekonoma, r- .egOi 
lipca 1875 r. adfeS^| f’
Bliisza wiadomość P° icaD Doi 
K. poste restante L

w ®iej5
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